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[W ychodzi codziennie rano oprócz, dni pośw iątecznych.
Adres Reaakcyi: Kijów, Prorezna 13, Telefon 2464. 

jkdministracyl i Drukarni Polskiej Kijów, Prorezna 9 Telef. 1672.
Rekopisow Redetecya nie zwraca.

Redaktor przyjmuje od 2—3. Sekretarz od 12—2.

Łdm inistraoya o iw arta  od 10— i  po południu i o<< o '• 
w ieczorem .

lO R łoszenie p rzy jm u je  s is  do godziny 6 w ieczór.

C zw a rte K  5 (18) m arca 1909 r. •fok lY)

0 Z F N 1 K  K M O W S K I

FI3M0 POLITYCZNE, STOLE W  i LITERACKIE.

miesięcznie kwert. półrocz. rocz.
P r e n u m e ra ta :  W kraju —.85 2.50 4.50 8 .-

„ Zagranicą 1.35 4.— 7.— 14. -
OGŁOSZENIA: Od w iersza petitowego przed tekstem  
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, za 

tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz
N u m e r  pojedynczy  5 kop. 

P r e n u m e r a t ę  i og ł os ze n i a  p r z y j m u j e  
A d m i n i s t r a c y a .

E ' , M a k  S z w a r c m a n 9 9 PA D Ó Ł
w p rostgm a- 
chu k o n tra ­

ktowego

PM li row w K i m .

Sprzedaż Kontrakto w a
Na czas kontraktów rabat 151. i

bo bonum publicum  padporządku-1 polaków w Austryi w niczem wpłynąć 
z™4— ...... k . ł , . l nje incgą sympatye słowiańskie, bo

W pon iedzia łek  dnia 9 m arca  r. .  w  Sali Klubu Kupieckiego
odbędzie się

R T
JANINY WAYDY-KOROLEWICZ

przy  łaskaw ym  w spółudziale profesora

M. D Ą B R O W S K IEG O .
F ortep ian  fab ryk i B lU th n era  ze składu J. Kerntopf. B ilety  do nabyc ia  w księg arn i 
W ład y sław a Idzisow skiego. K reszczatik  Nr. 35, te lefon 858. 4—11159—3

_ OPERETKA POLSKA
ierow nictw em  S t a n i s ł a w a  B o g u c k ie g o .  10619—19 

m m ■ ■

Teatr Mały Kramskiego
,-pod artystycznem  kierów

' L r e ^ S r o K u  p o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h
ze w spółudziałem  a rty stów  teatrów  w arszaw sk ich  rządow ych J. B o r o w s k ie j  i J. S-sn- 
d e c k ie g o

daną będzie
ba le t uk ładu  J . C esarsk iego . Początek o g. 8-ej w iecz. B ilety  w cześniej nabyw ać m ożna 
w kas ie  te a tru . R eżyser S . B o g u c k i .  K apelm istrz  M. K ag a n . S ek re ta rz  B. R e m b o w s k i .

„DZIEWCZYNA Z FIOŁKAMI11 r£f£."

a
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W niedzie lę  dn ia  8-go m arca  
o godz. 1-ej po południu

n & f lC  ulubieńców  publicz- 
IIOllo ności, klownów ■■

Święto dziecinne".

Rodziny Dżeretti
W ieczorem  U Q.  
o godz. 8*/2 U tJ"
U

3 11236-1

T EA TR
lfARIETE

J I

Telef. 24-84 

Dyrekcya Towarzystwa.
4964—68 M eryngow ska 8 obok tea tru  M iedwiediewa.

U W  B e s t a u r a c y a  o t w a r t a  d o  g o d z in y  4 - e j  w  n o c y
W  niedzie lę  dnia 8-go m a rc a  D eb iu ty  znanych  S i ó s t r  LEST ATI, w ykonaw . ro ­
mansów' M ^elles  TATARINOUfA, TERK| FlEMIELEMfAj S z a d u r s k a  i inne. P ierw ­
szo.zędna. le s ta u ra c y a  pod dozorem  szefa. Codziennie św ieże w yborow e produkty. 
ANONS. D nia 15-go m arca b e n e f i s  kapelm istrza L. E. RAŃCA. D y rek cy a :  A. Pró- 

kofiew, P. Fiedotow , D. Podkin, A. W alberg. Upełnom ocniony T-wa A. W alberg.

O gólne ze b ra n ie  u d zia ło w c ó w 1-11229-1

Kijowskiej Kawiarni Udziałowej
ma się odbyć w dniu 8-go m arca  r. b. o godzinie 5-ej po południu w  s a l i  Klubu P o l ­

s k i e g o  „OGNIWO-, Ki e s z c z a t i k  Nr. I.
A raz ie  gdyby  w oznaczonym  dniu  nie p rzyby ła  p rzew idziana s ta tu te m  ilość 

udziałow e v, to w  dniu  15-ym m arca r. b. o tej że godzinie i w tym że lokalu będzie 
pow tórne zebranie, które bez w zględu n a  ilość przybyłych członków będzie praw om ocne.

i Pianina
„—10459-10

Fortepiany
J. Bliithnera w Lipsku

W - m  K n a E b e  w Ne w-York u

W e b e r a ’ a  w New Yorku

R e n i s c h e .
N a j ^ l ^ m i t s z e  w szechśw iatow e fab ryk i poleca po cenacli fabrycznych 

„J. KERN i OPF i SYN” . .Kijów, Kreszczatik Nr. 33. Telefon Nr 809
D ostaw ca C esarsk iego  T-w a M uzycznego Oddziału K ijowskiego, K onserw atoryum  w War- 
___________  szaw ie i Szkół m uzycznych.

A K C Y J N E  T O W A R Z Y S T W O  
Sprzedaży mineralnego paliwa

Zagłębia Donieckiego

„PRODUGQL“
Roczna sp rze d a ż  6 0 0 .0 0 9  0 0 0  pud . węgli kam iennych  i koksu  
20-tu g ó rn iczy ch  w ęglow ych Tow arzystw  Południa Rosy i

Kijowski Oddział T-wa
K ijó w , dom L, Ginzburga. M ikołajew ska ul. Nr. 9, albo Instyiacka ul. Nr. 16. T e l. Nr. 1768

A dres te legraf: „Kijów. P ro d u g o l- .
Biuro K ijowskiego Oddziału o tw arte  codziennie od 10-ej rano da 4-ej popołudniu (oprócz 
____________________________________ niedziel i św iąt.). 8—10475—8

E d m u n d  O s ta s ze w s k i
HODOWLA NASIOH W  IICWOSIĆŁCE

PATENTY
NA W YNALAZKI MARKI; MODELE.

. WYRABIA SPECJM.N.*

\MZ.D. F RA lNKLL.
W a r s z a w a ,  N o w o g r o d z k a  34 .

32-2643-15

Szpital chorób ocznych
D - n  n  mm
Mała Włodzimierska 26. Telefon 987 

Godziny przyjęć 5—7 po południu.
1 0 -1 0 6 4 2 -8

wzmacnia żołąCek 

ł a g o d n i e  p r z e c z y s z c z a
16-10842 - 4

12-11117-6

o o

poleca n as io n a  Buraków  cukrow ych odm iany Ki. W anzieben, oraz różne gospodarcze 
nasiona, jako  to: pszenicę ja rą , jęczm iona, grochy, n as io n a  leśne, mak, gorczycę, 
kukurydzę najw cześn ie jszą , owsy, nasiona m archw i pastew nej białej; n a s io n a  
buraków  pastew nych , M am m uth czerw., półcukrow e różowe i t. p. i t. p. Cenniki 
n a  żądanie bezpłatn ie. A d r e s :  st. poczt, kol- telgu' „W łodzim ierz — W ołyński"

, , .. , . W ydaną została  „ K s ią ż k a  p a m ią t k o w a "  KALENDARZ
gub. kijow skiej n a  1909 r., w raz z kalendarzem  i ks. aa resow ą m. Kijowa i g. kijow skiej.

W ydanie kijow skiego gub. kom itetu statystycznego r, XXVII

f!omi 1 t»K OH lrnrv nnronrl
rzowem i

~  * e K ć ź a fa V 3 ^ d z & o w s k r e g o  -  K r o ^ i i k t t O F J o h a n s S -  
E o n o m  w -i V -  ° i 6Z1i a i  R ozow a— Funduk le jow ska 10; Iw an ow a  — Funduklejow ska 2

4 i w bim-ze j

^ k o ła  przygotow aw cza  języków  obcych dla dzieci płci oboiya 
Es GR0 M 0 W5 KIEJ na m ocy pozw olenia

M. Ż y t o m ie r s k a  20. okręgu  naukow ego.
Od dn ia  1-go m arca  u tw orzone będą nowe g rupy  

d i  m i e s i ę c z n y  k u r s  ję z y k a  francusk iego  15 rb.
” » „ niem ieckiego 25 rb.

____________________ ”_________ » „ „ ang ielsk iego  20 rb. „-11094-4

szek,
wuje się bono meo, choccy ono b,\h> 
tylko drobną chęcią upokorzenia prze 
ciwniKa*.

Do sprzedania
og ie r pełnej krwi, ang lik  im portow any, dwie 
czwórKi powozowe, konie po jedyncze‘i robo­
cze, byczki ra sy  S iraen tale r, jeden  m onte- 
fon. W ieś L ipki, gub. Kijowska, s iacy a  kol. 
Popieln ia, poczta Cnodorków, zarząd m ajątku .

5—11Ó60—5

Obora S z w y c ó w  w  F e r d y n a n d ó w c e  na
Podolu. Bprzedaż byczków po 10 rb. m ie­
siąc . St. K. F erdynandów ka o 6 w iorst- 
P oczta  tel. N iem irów, Józef Podgórski.

^ } K } k ) K ) K ) | ) l ( } K | ( |K } K ) a O K ) K j g

(z un iw ers. w vksztate.) p rzyby ł z Lon- w
dynu, dąie lekcye

) przybył 
k o n w e r s a c y i  i*  .  _________________

^  t e o r y i  dorosłym  i dzieciom  w szkole Y^  ip7:vtrtw ■ - ■ ■ ■
jęozbckych L. Gromowskiej

M. Ż y t o m ie r s k a  20. Na żądanie uo
t   domu. 10-11095-4'
<)K}K)KAOK)K}KAOK)K)K

D r n 7 P r t l i f l b  W. Zytom. 16 .9- 12i 5—8 
U l  O Z G r m a K  kob. 1 - 2 .  Syf, wen. mo- 
czopłc. (spec. kur. stric t). niem . płc. W szyst- 
spec. spos. kur. Oddziel, łóżka. „-111L8-4

K A L E N D A R Z .

5 (18) Adryaua.

Biuro Tom. Oświato tKre- »cr_tik i klub 
c')gniwo»), otwarte od 10 do 3 po południu
codrieon-r h j y y  niadzirl i awiąb

Ćwiczenia w P. T. G. W poniedziałek. Chłop­
cy do lat 14: 5 — 6; uczniowie: 6—7; druhinie: 
8‘/a—9Va- — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6; 
druhinie: 6 —7; druhowie: 9—10. — Środa. Ucz­
niowie: 6—7. — Czwartek. Chłopcy do Jat 14: 
5—6; druhinie: 8Va—T/a- — Piątek. Panienki 
do lat 14: 5—6; druhinie; 6—7; uczniowie: 7—8; 
druhowie: 9—10. — Niedziela. Goście: 10—11 
zrana.

Biuro kij. r z -k a t .  Tow dobroczynności, Mała 
Żytomierska Nr 8, otwarto każdodziennio od LU 
do 2-ej, oprócz świąt i modzie].

Biuro Pol. Tow. Kolonii Letnloh w Kijowie 
W. Podwalna 23; godziny przyjęć'od 11—1.

Biuro Koła Kobiet Polek, otwarto od g. 1— 
3 po poi. codziennie, Funduklejowska 26 m. 1.

Biuro pośredn ictw a p racy  „Związku ofieya- 
listów na Rusi11 — Kreszczatik 42 in. 29, poleca 
kandydatów ua wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł.

Biuro 2wlązku Równ. Kobiet Polskich otwarte 
od 1 2 -2  z wyjątkiem poniedziałku i środy 
przyjmuje w| isy oraz udziela informacyi. Mi- 
chajłowska 19 m. 2.

Biuro p racy  przy kij. rz  k a t. Tow d o b ro czy n ­
ności, Mala-Żytomiorska Nr 8, otwarto codzien 
nie od 10 ej do 5-oj oprócz świąt i niodziol. 
Filia Laboratorna Nr. 12, przy schronisku św 
Jadwigi.

Bez komentarzy.
— :<xo:—

W ubiegłym tygodniu zaszedł w W ar­
szawie fakt, który nawet w zawichrze- 
niu Jat ostatnich musi być zaliczany 
do faktów, co najmniej — nadzwyczaj­
nych.,,

Pisaliśmy już o tern słówr parę 'przed 
kilku dniami

W 9-2-im numerze „Myśli Niepodle­
głej11 p. Andrzej Niemojewski, mówiąc 
o rozprawach w kwestyi Chełmszc/y 
zny na słynneni zebraniu Zjednoczenia 
Postępowego (które doprowadziło do 
rozłamu powyższego stronnictwa), infor­
muje ogół o treści przem ówienia  na 
ten temat Aleksandra Świętochowskiego.

„To nie iest walka polskości z ro- 
syjskością, a nawet państwa z prowin- 
cyą. To jest walka prawosławia z ka­
tolicyzmem.

Walkę tę — mówił Świętochowski — 
myśmy sami rozdmuchali. Opierając 
najbłędniej polskość na katolicyzmie, 
pomagaliśmy duchowieństwu katoli­
ckiemu w walce z duchowieństwem 
prawosławnem o owieczki. To też dziś 
inieyatywa odłączenia Chełmszczyzny 
wyszła od duchowieństwa prawosław­
nego".

Te rewelaeye przewódcy „polskiego 
postępu" p. Niemojewski zaopatruje w 
poniższe osobiste komentarze w spo­
sób następujący:

„Pod tym względem dodajmy, naj­
więcej zawinił nabożny Kraków; ale 
indyferentni religijnie obywatele Króle­
stwa bardzo mu w tem pomagali. Gdy­
by propagand? katolicyzmu śród uni­
tów była istotnie dziełem zelotów, moż- 
naby ubolewać nad tem, ale nie moż- 
naby się dziwić. Niestety, nasi pa- 
tryoci, którzy tam szli, wcale zelotami 
nie byli. Katolicyzm uważali jedynie 
za środek do celu wiodący. Zbudzili 
tedy z uśpienia potęgę, która obecnie 
stała się groźną. Raz jeszcze przeko­
nano się, że takie środki tylko odda­
lają od celu, a wcale do niego nie 
zbliżają.

„Martyrologia unitów po akcie tole- 
rancyi fatalny miała koniec. Misyonarz 
zamienił się w przedsiębiorcę. Gdy lud 
tłumnie rzucił się do katolicyzmu, księ­
ża poczuli zapach pieniędzy i chciwość 
wzięła górę nad wszystkiem. Z po­
czątku żądano od każdego „wpisują­
cego się" do katolicyzmu, po kilka zło

tych. Następnie taksa urosła do rubla. 
A wreszcie doszło do tego, iż w nie­
których miejscowościach domagano się 
wpisowego po... dziesięć rubli.

„Donoszono nam, iż niektórzy księża 
/.robili poprostu na tej aferze majątek. 
Dzień uroiżysty zakończył się bardzo 
ładnie...

„I zaiste nie mógł się inaczej zakoń­
czyć.

„Pamiętamy czasy, kiedy z W arsza­
wy wysyłano na wszystkie strony taj- 
nemi pocztami święte obrazy, święte 
medaliki, święte różańce, święte ksią­
żeczki, święte wizeruneczki. Księm 
krzątali się porządnie i błogosławieństw 
nie żałowali. Dla nich Było to tylko 
kwestyą nakreślenia w pow letrzu krzy­
żyka; dla nas jes t  to dziś kwestyą u tra ­
ty całej połaci kraju.

„Sfałszowano nam nawet w tym celu 
podręczniki historyi. Wyskrobano z nich 
krwawe prześladowaniaYeligijne, jakich 
dopuszczano się w Polsce względem 
.nowierców. Wmawiano w nas, że 
„szlachetna" Polska nigdy swmich Krot 
nie miała*.

Tyle p. Andrzej Niemojewski.
Co dodać do tych słów, dia określe­

nia których nazwy znaleźć nie można?... 
Sądzimy, że zatrzymywać się nad tem 
nie warto, bo ogół polski i p. Niemo- 
jewskiego, i jego „pracę" należycie oce­
nić potrafi.

Natomiast ciekawym je s t  artykuł 
postępowego „Dnia"‘ napisany z lego 
powodu, jako jaskrawe oświetlenie na­
strojów obozu, który hasła postępowe 
uważa za swoją własność wyłączną.

„Stanowisko, zajęte przez p. Andrzeja 
Niemojewskiego (pisze „Dzień" w nr 74) 
w sprawie Chełmszczyzny nie jest, nie­
stety, ani nowem, ani oryginalnem. 
Przed niedawnym bowiem czasem, na 
zabraniu politycznym inny „mistrz" 
(Świętochowski przyp  Eed.), bagate­
lizując niebezpieczeństwo wyłączenia 
Chełmszczyzny, pierwszy bodaj wygło­
si! pogląd, iż zaognienienie jej iest ro 
botą naszego duchowieństwa, a spra­
wa—walką dwóch klerów: prawosław­
nego i katolickiego.

„Było to powiedzenie jawne, z udzia­
łem prasy. Pomimo to żadne z pism 
w sprawozdaniu o poglądzie tym nie 
nap- unknęło.

„Skoro iednak p. Niemojewski po­
śpieszył znów złożyć nowy dowód, któ­
rego zresztą od niego nikt nie wyma­
gał, swej „odwagi" cywimej, i ogłosił 
votum  separatum  w sprawie co do 
której, wśród uolaków, nie może być 
dwóch zdań, to niezbędnem je s t  stwier 
dzić, na jakiem  podłożu wykwitać po 
czyna ten chwast społeczny, ten na- 
ryawityzm polityczny.

„Jak wiadomo, zarząd stronnictwa 
P. Z. P., stanowiącego mechaniczny 
zlepek dawnych pedecyi i polskiej pnr- 
tyi postępowej, ogłosił ów osławiony 
komunikat czy manifest, w którym 
wzywał posłów' polskich w Dumie oraz 
wyborców w kraju do złożenia m anda­
tów. W iićomo, jakim skutkiem uwień­
czył się ten ak t  apolityczny.

„Posłowie w Dumie zostali się, wy­
borcy „śpią* po dawnemu, ale w łonie 

Z. P. wytworzyła się secesya i zwią­
zek ten opuściła Lczna stosunkowo rze 
sza P. P. P., tej, której godłem było 
hasło: „Ojczyzna i postęp".

„Na zebraniu ogólnem omawiano wła 
śnie ów dokument „h is to ryczny , a wła­
ściwiej „histeryczny". Zawierał on bądź 
co bądź jednak pod wieloma względa 
mi słuszną krytykę Koła i bodaj wnio 
sek wysnuty w konsekwencyi aktu, 
abstyneneya polaków w Dumie, stano­
wiła kamień obrazy dla opozycyi, z sze­
regów PPP-ków złożonej.

„Podnieśli oni między innemi sprawę 
wyodrębnienia Chełmszczyzny, jako je 
den z głównych motywów, wymagają 
cych udziału posłów naszych w Dumie 
i kiedy większość, złożona z pedeków 
pochwaliła wydanie owego „manifestu" 
opozycya wysunęła na porządek dzień 
ny drugi wniosek, domagający się u- 
dziaiu stronnictwa w ogólnej akeyi dla 
obrony zagrożonych nowym podziałem 
interesów Królestwa Polskiego.

„Zdawało się sec. syonistom, iż spra­
wa ambicyi zarządu i jego zwolenni­
ków zaspokojona została pierwszem 
głosowaniem. Im zaś szło o rzecz waż- 
niejszą, o całe niebo przerastającą sp ra­
wy zatargów politycznych, szło o do­
bro kraju i ani na chwilę nie wątpili, 
iż druga formuła przejdzie, ratując ho­
nor stronnictwa postępowego u nas, 
podnosząc ducha solidarności w kraju, 
wr sprawie, która jes t  frymarkiem zie­
mią ; ludem polskim.

„A jednak staia się rzecz niepojęta. 
Dla celów tryum fu tej lub innej g ru ­
py wewnątrz, czyli dla rzeczy błahej, 
wszczęła się dyskusya, w której baga­
telizowano niebezpieczeństwo chełm­
skiej kwestyi, w której padły słowa o 
walce dwóch klerów i koniec końców 
adrzucono poprostu wniosek, nie wysi 
liwszy się nawet na jakiekolwiek ro­
zumowane przejście nad wni< skiem do 
porządku dziennego, by przynajmniej 
upozorować czemś rzecz, któr» jeśli 
nie treścią, to już samą formą spo­
krewnią s>ę z Targowicą.

„I czemuż to się wszystko dzieje? — 
pyta „Dzień".—Bo to radzą i sądzą nie 
mężo^ ii stanu łub politycy, ale naj­
zwyklejsi ludzie o gwarliwości kumo-

Tak się przedstawia cała ta afera 
„mężów politycznych" obozu „postępo 
w e g P , która rozpoczęła s ę od słynne 
go komunikatu, wzywającego posłów 
polsuich do ustąpienia z Dumy, a zu 
kończyła— wierutnym skandalem.

Nie oskarżamy bynajmniej p. Świę­
tochowskiego ani jego adherentów o
brak patryotyzmu, co zresztą jest rze­
czą osobiście tych panów obchodzącą... 
My ich oskarżamy o rzecz z punktu
widzenia naszych interesów narodo­
wych stokroć gorszą—o absolutny brak 
oryentacyi politycznej, o wprowadzanie 
szkodliwych frazesów w dziedzinę spraw 
narodowych, o podporządkowywanie 
tych spraw doktrynom dogmatycznie 
do życia stosowanym, o warcholstwo, 
wprowadzające zamęt i dezorganizacyę 
naszych sił wewnętrznych...

Niedźwiedzia, zabijającego olbrzymim 
kamieniem sadzącą  na czole człowieka 
muchę, nie pytamy, czy o:i to czynił 
„z miłością.." bo wraz z muchą ginie 
i „umito-wany".

Mądry doktryner a zły polityk po­
winien pamiętać, że dobry szewc tylko 

swoim warsztacie jest „dobrym".

idea słowiańska ma i tu i tam przytu­
łek. Nikt nie może dziś odmówić Au- 
st'-yi tytuiu do państwa słowiańskiego, 
mimo tr/.ydziesiu kilku procentów lu­
dności niemieckiej, tak, jak  nikt nie 
może odmówić go Rosyi, mimo ogrom­
n eg o  proc ntu ludności inoplemienriej. 
Nikt też niema prawa twierdzić, jakoby 
los słowian bośniacko-hercegowińskicb 
w Austryi był niepewny, lub zgoła, by 
groziła im germanizacya. Jeśliby isto­
tnie przyszło kiedy do starcia pomię­
dzy R'-syą a Austryą, to nie biłaby to 
walka germanizmu ze słowiańszczyzną, 
jeno rozprawa pomiędzy dwoma sło- 
wiańskn-mi państwami o przewodnią 
w słowiańszczyźnie rolę. Nic dziwmego, 
że w tej walce odłam polski, który zna­
lazł w Austryi swobodę i opiekę, s ta­
nąłby po stronie Austryi, nie przesą­
dzając zupełnie stanowiska polaków pod 
berłem rosyjskiem".

w

Edw. P.

S am orząd  m iejsk i
w Kró lestw ie .

W niedzielę rozpoczęły się w Potnrsburgu 
posiedzenia specjalnej komisji, złożonej z przed­
stawicieli różnych wydziałów, w sprawie samo­
rządu miejskiego w Królestwie Polskiem. W ob­
radach bierze udział przedstawiciel warszawskie­
go generał-gnbernatora.

W  charakterze przedstawiciela generał-guber- 
natora warszawskiego delegowany był na obrady 
komisji do spraw samorządu miejskiego w Kró­
lestwie Polskiem dyrektor kancelaryi generał 
gubernatora, p. Jaczewskij.

Ministeryum spraw wewnętrznych uznało 
wszakże udział w komisji p. Jaczewskiego za 
niedogodny.

Zamiast p. Jaczewskiego bierze udział w ob­
radach gubernator radomski, p. Zasiadko.

Alarm y wojenne.

„Głos Warszawski" donosi, że w war­
szawskich sferach urzędowych otrzy­
mano z Petersburga depeszę o wybn 
cuu wojny austryacko-serbskiej.

Poseł do Dumy, hr. Bobrinskij, otrzy 
maj wiadomość, iż rozpoczęła się już 
wojna serbsko-austryackr.

W, Dumie zapanował niepokój.
** *

Z Wiednia donoszą: Na radzie wo­
jennej zapadły uchwały następujące: 
Na wypadek wojny z Serbią, korpus 
15-y armii austryacko-węgierskiej po­
zostanie na stanowiskach dotychczaso­
wych w Bośnii i Hercegowinie. Prze­
ciwko Serbii zmobilizowane będą kor­
pusy 2, 7, 9, D2 i 13 y.

Dowództwo główne armii działającej 
obejmie następca tronu, arcyksiążę Fran­
ciszek Ferdynand. Wojsko podzielone 
bęazie na dwie armie. Na czele pierw­
szej stanie generał broni, zbrojuiistrz 
polny Albori, były dowódca Korpusu 
krakowskiego; na czele drugiej -gene  
rał bron. Klobucar. Na naczelnika szla- 
bu upatrzono feldmarszałka-porucznika 
Langera.

W szystkie trzy korpusy galicyjskie 
pozostaną w kraju, ale tak przygoto­
wane, że w przeciągu 48-u godzin będą 
mogły znaleźć się na st pie wojennej

W Wiedniu zapanował* rucb niezwy­
kły. Panika giełdowa udzieliła się kr» 
łom handlowym. W kołach militarnych 
i politycznych uważają jednak ewen­
tualną wojnę za wydarzenie, które mo­
że podnieść prestige  Austryi. Sfery woj­
skowe zapewniają, że pogotowie wojen 
ne zapewni Austryi świetne zwycięstwo. 
Kampanię serbską rozegranoby w ciągu 
dni kilkunastu.

Wiedeńskiemu korespondentowi „Goń­
ca" oznajmiono w kolach, zbliżonych 
do m inisterstwa spraw zewnętrzny! h 
że rząd liczy się stanowczo z fakten 
wojny. Wybuch jest możliwy już w naj 
bliższych dniach. Oczekują jestcze tył 
ko perswazyi mocarstwa, mającego 
wpływ na Serbię (Risyi). Jeśli oddzia­
ływanie takie nie nastąpi — Austrya 
wolna będzie od wszelkiej odpowiedzial­
ności za następstwa.

Kcngres ukraińskiej partyi s . 4
—)oo(—

Trzeci z rzędu kongres ukraińskiej partyi s.-d. 
rozpoczął w sobotę ubiegłą ne Lwowie swe obra­
dy. Kongres ton zgromadził 90 delegatów z 25 
powiatów wschodniej Galicji oraz reprezentantów 
pol^kif) i czeskiej partyi socyalistyrzn j.

Imieniem polskiej partyi socjalistycznej po- 
uiw ł koDgres p. Daszyński.

Pierwszym punktem programu • było sprawo­
zdanie z działalności partyi. Referat w tej 
sprawie wygłosił p. Lewiński. Mówca podniósł 
doniosłe znaczenie reformy wyborczej, dzięki któ­
rej lud ruski mógł wziąć udział w pracy poli­
tycznej.

Do niedawna ruch zawodowy prawie nie ist­
niał. Dopiero od 1907 roku partya czyni wysił­
ki nad tworzeniem organizacji zawodowych, ale 
rezultaty tej pracy są ji szrze bardzo nikte. We- 
die cyfr, podanych przez sekretaryal zawodowy, 
Lwów liczy 745 zorganizowanych robotnisów, na 
prowincji zaś jest ich 485 Cyfry to ji dnak są 
niedokładne, ponieważ komitety miejscowe nie 
przeprowadziły dotychczas statystyki politycznej 
przynależności członków.

Organem partyi jest tygodnik «Ziemia i Wo­
la:, prócz tego wychodzi tygodnik partyjny «Bor- 
ha» w Czerniowcach. Wc Lwowie wychodzi wy­
dawnictwo broszurowe «Czerwonyj Prapor>, któ­
rego nakładem wyszło dotychczas 10 broszur.

Skreśliwszy następnie przebieg walki partyi 
ukraińskiej o prawo wyborcze do parlamentu i 
sejmu prowadzonej solidarnie z P. P. S., refe­
rent zakończył wezwaniem do pracy wspólnej z 
polskimi socjalistami.

Obszerny referat o działalności klubu socjali­
stycznego w parlamencie przedstawił poseł Osta- 
pczuk. Następnie poseł Wityk omówił stosunek 
posłów ukraińskich do innych stronnictw.

Skreśliwszy obraz osiatuich wypadków na 
Bałkanach, wskutek których nad Austryą zawis­
ło dziś niebezpieczeństwo wojny, postawił nastę­
pującą rezolncyę:

Kongres konstatuje, że lekkomyślna polityka 
Aerenthala doprowadziła do strasznego zaostrze- 
n.a politycznego w Europie i groźby blizkiej 
wojny.

Kongres przestrzega, żo jeżeli przyjdzie do 
wojny, to zniszczy ona pracujące w a rs tw y  w 
Ausiryi i żąda dlatego, ażeby jaknajprędzej zmie­
niono w ten sposób konstytucję, by wydanie 
wojny zaleznem było od parlamentu. Kongres 
protestuje przeciwko wojnie i żąda utrzymania 
pokoju w Europie. Pouadto postawił poseł W i­
ty k rezolucję, domagającą się założenia uhraiń- 
skiego uniwersytetu we Lwowie.

Obie rezolucje przyjęto przez aklamacyę.
Na wniosek d ra Bilińskiego uchwalono vo- 

tum zaufania dla ruskich posłów socjalistycz­
nych.

Dalszy ciąg obrad miał miejsce w niedzielę.
Ku uczczeniu kongresu odegrali amatorzy w 

sali stow. drukarzy cŁyckolitio, sztukę Cbot- 
kii-wLza. Policja zabroniła odegrania toj szmki 
i dopiero na inlerweo yę posłów socyai. przed­
stawienie przyszło do skutku.

Koła Polskiego
w Berlinie.

Prawdopodobieństwo wojny zaniepo­
koiło giełdę berlińską. Walory a u s t r ia ­
ckie spadły. Kredytówki obniżyły się 
o przeszło 3^ Zniżkowo normują się 
wszystkie papiery spekulacyjne. Z fa  
pitrami rosyjskimi słabo.

*
* *

W Petersburgu w kołach finansowych 
panuje zaniepokojenie z powodu wiado­
mości wojennych. Stwierdzono ze źró­
deł miarodajnych, że wojna Austryi 
z Serbią jest już nieunik i<»na.

W e francuskich kołach parlamentar­
nych zapewniają, iż Francya nigdy nie 
dopuści do tego, aby z zatargu austrya 
cko-serbskiego mogła wyniknąć wojna 
europejska. Czynione są usiłowania po­
jednawcze pod adresem Rosyi.

Stanowisko polaków galicyjskich.
Korespondent „Słowa" p. Vindobo- 

nensis pisze o stanowisKU polaków w 
ewentualnem starciu ros.yjsko-austrya

W  pismach hakatystyczriych berliń­
skich, a mianowicie w „National Ztg." 
i „Beri. Neuste Nachrichten" ukazała 
się wiadomość, że w parlamentarnerr 
Kole PolsKiem w Be-iinie panuje roz 

„ UJ1U, dwojenie. Część posłów domaga się ści 
faktem związku z centrum katolickiem

gdy posłowie demokratyczni pragną 
aby *\oło Polskie zachowało zupełna 
swobodę działania.

W edług „Neuste Nachrichten" r z 
dwojeme to uwydatniło się w sposót 
drastyczuy przy głosowaniu nad wnio­
skiem posła wolnomyślnego Gothe:ma 
który żądał przywrócenia skreślone 
przez komisyę sumy 31/: miliona na 
rozszeizenie sieci telefonów. Pięciu de 
mokratyeznych posłów polskich wstrzv 
mało się od głosowania, a reszta gło 
sowała raz< m z centrum i stronnictwerr 
narodowo liberalnein przeciw wniosko 
wi Gotheima.

To samo pismo donosi, że zauważo 
no ogólnie zajście w kuluarach parła 
men:u między prezesem Iv ■h ks. Ra 
dziwiłłein a p. Korfantym. Ks. Radzi 
wiłł pobił, żywo gestykulując, ostre wy 
mówki Korfantimu.

„National Ztg." ogłosiła już poprze 
dnio wiad"mość treści podobnej, podał; 
również szcz*gół o zatargu osobisiyn 
międzj ks. Radziwiłłem a posłem Kor 
fantym.

„Kuryer Poznański" pisze w tej spra 
wie, co następuje:

Kto zna regulamin K( la Polskiegc 
wie, że w tym niema nic nadzwyczaj 
ne go. Ponieważ nie było uchwały" Kuła 
wolno się byto jego członkom wstrzy 
mać od głosowania bez wszystkiego,   . „W um i uu  g iu o u w a u itt u ez  w szysiK i

c., tem, co następuje: „Na stanowisko Posłowie nasi mogą się wstrzymać
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głodowania nawet w razie powziętpj 
przez K<ł'> uchwały, ale wówczas tyłku 
za wiedzą i zg dą K' ła. Nadmieniamy, 
że w puwyżej wymienionym przypadku 
względy partyjne zg ła nie wchodziły 
w ta hubę, czi go najlepszym dowodem, 
żo od glosowania wstrzymał S'ę obok 
posła Kurfantt go n. p. poseł Napieral- 
ski.

Aczk lwiek rozdzielenie się głosów 
polskich przy wniosku Gotheina uwa­
żamy—-jak już powyżej zaznaczyliśmy— 
za epiz d parlamentarny zupełnie trze­
ciorzędnego znaczenia, mimo to godzi­
my się w zuptłności na zdanie „Dzien­
nika Pozn.“,że  Koło parlamentarne by­
ło powinno wobec bałamutnych pogło­
sek, obiegających prasę berlińską, za­
jąć jakieś stanowisko—jeżeli nie w tej­
że berlińskiej prasie niemieckiej— na­
tenczas w komunikacie, przesłanym re- 
dakcyom polskim.

Walne zebranie 
członków „Ośw:aty“.

—)00(—
W niedzielę odbyło się w sali klubu 

„Ogniwo" walne zebranie członków 
T-wa „Oświaty".

Prezes Polskiego T-wa „Oświata" p. 
Józefat Andrzejewski — zagaił posie­
dzenie w tych słowach:

„W  nielic-znem dzisiejszem zebr&niu 
członków polskiego Towarzystwa „0- 
świata" mam zaszczyt w imieniu Za 
rządu tegoż powitać przedstawicieli 
szerszych warstw społecztństwa, dla 
których, silnie w to wierzę, sprawy o- 
światowe nie przestaną nigdy bu izić 
prawdziwego szczerego zainteresowa­
nia.

„Wspomnienia z czasów pierwszego 
naszi go orgcnizaoyjm go zebrania upe­
wniają mnie w tern przeświadczeniu.

„Wszak tu  >ta U m ie  samem miejscu 
w dniu 10 września 1906 roku wśród 
tłumnie napełnionej sali zgłosiło swój 
udział członkowski przeszło 300 osób— 
niezadług ' potem liczba członków wzro­
sła do 377 — czemże więc obiaśnić, że 
mimo to każde następne < gólne zebra­
nie bywało liczebnie coraz mniejsze 
a dziś w terminie powtórnie wyznaczo­
nym zgromadza się nas osób zaledwie 
32 i sala, gdzie obraduje walne /g ro ­
madzenie członków Polskiego Towa­
rzystwa „Oświata", jest  prawie pnstą.

„Znam enny ten objaw ujść naszej u- 
wagi nie p iwinien, mimuwoli nasuwa 
się pytanie z jakiem pozwalam sobie 
do Szanownego Zgromadzenia zwrócić 
s :ę—jak  mamy to sobie tłómaczyć i 
czy wogóle wytłómaczyć jest może- 
bnem.

„Upatrywać w tak szczupłej dzisiej­
szej frek vencyi zob"jętnienie dla jedy­
nej dozwolone, nam pracy u podstaw 
nazwałbym nadto bolesnem, nadto 
smutnem .. poddać się temu mniema­
nia był by przypuszczać, iż potrafimy 
żyć tylko pod wra-eniem chwili, że, 
skoro oż. wcze prądy i nadzieja lep­
szych dni przeminęły, rozst liśmy się 
z poczuciem obowiązku podjętej pracy 
na tern polu, pracy u podstaw, sięjby 
dla przys/.ł ś- i — tak przecież być nie 
może, t k być nie powinno...

„To też zarząd polskiego T-wa „0- 
św ia ta“ woli tłómaczyć to sobie przy­
czynami drugorzędnego znaczenia, wa­
runkami chwili i ogranie/a się li tylko 
zaznaczeniem tego niekorzystno go i na­
der prz-.krego objawu.

„Nie ulega kwesty i, że gdyby za­
rząd miał możność rozwinąć swą dzrn- 
łalność dozwoloną statutem , gdyby 
nu lem miejscu mógł zgromadzo­
nym członkom żakom'mikować szereg 
faklów ze swych czynności — sala ta. 
szanował panowie i sza (iwne parne, 
byłaby zapełni-mą po brzegi, jak w owe 
dni w czasie pierwszego organizacyj­
nego zebrania. Nie możemy przecież 
pominąć milczeniem, że. ci z liczby 
członków T-wa „Oświaty", którzy, mająr 
po temu sposuoność, zechcieli bliżej 
zaznajomić się z czynnościami zarządu 
„O św iatyV -a powołuję się w tej mie­
rze na obecnych tu  na zgromadzeniu,
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— A niech sobie siedzi i niech zo­
stanie. Pan mówi: „budujecie" — a ja 
nietyiko nic nie buduję, ale wolałbym, 
żeby i m atka  nie budowała, bo jej 
później będzie przykro — Zresztą m at­
czysko kochane jest najpoczciwsze w 
świecie i z pewnością chodzi jej prze- 
dewszystkiem o to, bym dostał dobrą 
i zacną kobietę, ale jednakże wolałaby, 
żeby moja przyszła nie zanadto była 
podobna do greckiego posągu.

— Więc co?
— W !ęc idzie nie o pannę Marynię, 

tylko o idealną, ale zarazem o ciepłą 
wdówkę, a tymcza em ja  za nic nie 
mógłbym się na to zgodzić.

— Odpowiem ci jedną litewską ane­
gdotą, wedle której baba chUpu, któ 
ry  twierdził, że się pana nie b o i — od­
powiedziała: „Kiba ty jego nie wi­
dzisz!" — Otóż: chyba ty pani Otocki j 
nie widziałeś albo zapomniałeś, jak 
wygląda.

Lecz Krzycki powtórzył:
— Za nic! choćby wyglądała jak 

święty obraz.
— To może się kochasz w kim in ­

nym?

przekonali się, że zarzucana nam bez­
czynność jes t  dlatego pozorną, żo nam 
nie została dozwoloną najważniejsza 
praca w dziedzinie oświatowej, miano­
wicie,—w zakresie ludowego szkolni­
ctwa. Zarząd polskiego T-wa „Oświa­
ta" niezrażony napotykanemi przeci­
wnościami — ani na jedną  chwilę, w 
granicach dozwolonych przez władzę, 
nie pozostaje bezczynnym, co uwidocz­
nić postaraliśmy się w dzisiejszem 
sprawozdaniu, jakie niebawem będzie 
odczyta nem — to też zarząd ma prawo 
oczekiwać poparcia m aterjalnego a je 
szcze więcej poparcia moralnego, tej 
przychylności, tego zainteresowania się, 
tego słowa życzliwego, jakie nawiązuje 
nieprzerwany kon tak t między członka­
mi zarządu i społeczeństwem; rachuje 
też zarząd na to, że ta obojętność 
chwilowa ogółu nosi charakter przej­
ściowy, że jest tylko obojętnością po­
zorną, wywołaną brakiem należytego 
o pracach T-wa uświadomienia.

„Kończę na tych słowach moje zaga­
janie i otwieram czwarte z porządku 
walne zgromadzenie polskiego T-wa 
„Oświata", proszę szanowni pań­
stwo, przystąpić do obrad i wybrać 
przewodniezączego".

Po zagajeniu jednogłośnie na prze­
wodniczącego wybrano Włodzimi- rza 
hr. Groiholskiego, na sekretarza p 
Mirosława Sawickiego.

Po przeczytaniu i zatwierdzeniu pro­
tokółu z poprzedniego zebrania, czło­
nek zarządu, p. Joachim Bartoszewicz, 
złożył zebranym sprawozdanie z dzia­
łalności rocznej T-wa. Mówca wskazał 
na zupełne obezwładnienie T-wa, nu 
zakaz urzeczywistnienia jego najpierw­
szych zadań, wytkniętych w programie. 
Podanie o utworzenie szkółek z Senatu 
zostało zwrócone do ministerstwa o 
światy, które w ciągu 2-ch lat nie da­
ło żadnej odpowiedzi. Niesprzyjające 
warunki nadają działalności T wa cha­
rakter tego rodzaju, że nie daje się 
ona ująć w dane cyfrowe. Mimo to 
zarządowi nie można robić zarzutu bez­
czynności. Zarząd, pozbawiony możno­
ści pracy w zakresie objętym przez jego 
statut, postunuwiłwyzyskać to niewiel­
kie pole działalności, które m u nie zostato 
wzbronione. Zarząd opłacał wpisy za 
niezamożnych uczniów, prenumerował 
rozmaite pisma w 200 egzemplarzach 
(„Gaz. świąteczna", „Pobudka", „Zorza 
Wileńska", „Wiadomości Codzienne", 
„Lud Boży", „Gospodarz", „Ziarno", 
„Biesiada Literacka", „Przewodnik O 
światowy", „Sprawy Szkolne"). W  ro­
ku sprawozdawczym zarządowi udało 
się uzyskać w Berdyczowie to, na co 
mu nie pozwolono w Kijow’3 — biblio­
tekę i czytelnię. Składa się ona z 3 
tys. tomów; czasopism prenumerowała 
26, czytelników posiadała 92. Nastę 
pnie zarząd nabył latarnię magiczną z 
przezroczami dla ilustrowania pogada­
nek i odczytów.

W  ciągu roku sprawozdawczego od­
były się urządzone staraniem „Oświa­
ty" następujące odczyty: 2 d-ra Szukie 
wicza (Kustosz domu Matejki) — O ży­
ciu i twórczości Matejki, 1 prof. A. 
Szelągowskiego na temat „Literatura 
historyczna ostatniej doby". W 
Btrdyczowie odczyt miał p. L. Bu- 
jalski o Wyspiańskim, p. Dobrowolski 
„O podróży do bieguna północnego" i 
p. Peszyński. Filii berdyczowskiej u- 
dało się wyjednać pozwolenie na 
urządzenie odczytów popularnych prof. 
W. Lutosławskiego, które się już  od­
były. Z dalszej działalności zarządu 
należy wskazać na nabywanie i roz 
dawanie biletów na przedstawienia w 
teatrach polskich, do muzeum, pano­
ramy, wystawy obrazów, wystawy 
rzemiosł, na urządzane dla dziatwy 
choinki i t. d.

Po za tern zarząd powziął zamiar u
; jzenia dwóch ochronek dziennych. 

W tym celu dn. 27 września 1908 r. 
zostało wniesione do władz podanie o 
pozwolenie otwarcia 2 ch ochronek 
dziennych na 150 dzieci. Dotychczas 
podanie to załatwione nie zostało.

Naszkicowawszy krótkie sprawozda­
nie z działalności „Oświaty", mówca 
przeszedł do określenia stanu finanso-

— Przecie pan prześladował mnie 
jeszcze zeszłej zimy panną Różą Sta- 
browską — i wyznaję, że mi bardzo 
przypadła do serca. Ale nie pozwoli­
łem sobie zakochać się w niej, bo 
wiem, że rodziceby mi jej nie dali. 
Nie jestem  i nie będę dla nich nigdy 
dość majętny. Dlatego uciekłem przed 
końcem karnawału z Warszawy. Nie 
chciałem zatruć próżnem uc«uciem ży­
cia ani sobie, ani jej, gdyby mnie po­
kochała.

— A w razie testamentu na twoją 
korzyść? Rzuciłbyś się presto na 
dym, — jak  dawny ułan? Nieprawda?

— Z pewnością, ale ponieś aż na to 
nie liczę i to się wcale nie stanie, 
więc niema o czem mówić.

— Wspomniałeś jednak, że chcesz 
mnie o coś prosić. Czem tedy mogę 
ci się przysłużyć!?

— J a  chciałem pana prosić, żeby 
pan nie utwierdzał matki w zamiarach 
co do pani Otockiej.

— Jaki ty jesteś dziwny. Przecie, 
jak m atka zobaczy, że się ku niej nie 
masz, to sama się ich wyrz( knie.

— Tak, ale zostanie jej trochę żalu 
i do siebie i do mnie. Człowiek za­
wsze nierad, jak  mu się jego zamysły 
nie udają, a matczysko i tak wiecznie 
zatroskana, choć często bez puwodów, 
bo ostatecznie żadna ruina nam nie 
grozi. Ale ona ma tyle zaufania do 
pańskiego rozumu, że jeśli jej pan wy- 
tłómaczy, że lepiej tej myśli poniechać, 
to jej poniecha. Trzebaby tylko tak 
to zrobić, żeby jej się zdawało, że sa­
ma do tego doszła. A wiem, że pan

wego T-wa. Statystyka jego członków 
wykazuje, że w r. 1906 „Oświata" li­
czyła 377 członków, z których wszyscy 
opłacili składkę. W roku 1907 T-wu 
przybywa 78 członków, składkę nato­
miast opłaciło tylko 140 członków. W 
r. 1908 przybywa T-wu nowych 5 człon­
ków, ilość natomiast osób, które uiści­
ły się z należności spada do 37. F undu­
sze, złożone przy powstaniu T wa są 
już  na wyczerpaniu. Mówca zaznacza, 
że na taką nienormalną sytuacyę 
bezwątpii nia złożyły się warunki ze­
wnętrzne, brak należytego poinformo­
wania o działalności „Oświaty", że w 
razie potrzeby nietyiko tysiące, ale 
dziesiątki tysięcy rb. znajdą się i zna­
leźć się muszą, mimo to i w obecnej 
sytuacyi T-wo potrzebuje pieniędzy i 
obowiązkiem społeczeństwa je s t  dostar­
czyć mu środków.

W czasie dyskusyi nad sprawozda­
niem p. Gawiński interpeluje Zarząd, 
czy nie należałoby zwrócić się do po­
słów z L i tw y — Ruś nie posiada swych 
przedstawicieli w Dumie — ze skargą 
na bezprawne postępowanie władz. P. 
Bartoszewicz, a potem p. Sawicki od­
powiadają, że początkowy Zarząd miał 
tę drogę na widoku. Obecnie jednak, 
wobec ogólnej sytuacyi chwila nie wy­
daje się mu odpowiednią. Z tej drogi 
przy odpowiednich warunkach Zarzad 
nie omieszka skorzystać.

P. Konarski zwraca uwagę na sy­
stem ściągania zaległych skł.-dek i po­
daje projekt, aby wszystkie T-wa pol­
skie w Kijowie wzięły wspólnego inka­
senta do zbierania składek. W tej sa­
mej kwestyi p. Wojciechowski propo­
nuje zastosować względem członków 
zamiejscowych środek, przyjęty wTow. 
rolniczych — wysyłanie kwitów za za­
liczeniem pocztowem. P. Sawicki s ta ­
wia wniosek, aby obecni uchwalili pod­
jąć się pr cy zainkasowania zaległu- 
ści. Czwarty wniosek, wyłączający 
wszystkie inne, postawiony był przez 
pana M. Bukowińskiego: przekazać Za­
rządowi sprawę energicznego ściągania 
składek. Ten ostatni wniosek, posta­
wiony na głosowanie, uzyskał przewa­
żającą większość głosów. W czasie dy­
skusyi prezes T-wa, p. Andrzejewski, 
stwierdził b. smutny fakt, świadczący
0 bierności ogółu polskiego: od d. 1 
stycznia do członków rozsyłano spe- 
cyalne odezwy, nawołujące do uiszcze­
nia się ze składek. Nie wywarły je d ­
nak one nalezyttgo wrażenia.

Po wyczerpaniu dyskusyi, p. Antoni 
Bukowiński odczytał sprawozdanie ka­
sowe. W roku sprawozdawczym 1 wo 
liczyło 804 członków, z nich w Kijowie 
460, B.-Cerkwi 84, Rużynie — 23, 
Humaniu 227. Na dzień 1 stycznia
1908 roku pozostawało w kasie T-wa 
13,403 rb. 86 kop., składki członkow­
skie wynosiły 238 rb. Ofiary okolicz­
nościowe 291 rb., wpływy z odczytów
1 przedstawień 434 rb. 85 kop., % od 
kapitału w rus. banku za 1907 r. 554 
rb. 63 kop. Ogółem 14,922 rb. 34 kop. 
Utrzymanie biura i wydatki zarządu 
843 rb. 87 kop,, rachunek wydziału 
prowincyonalnego 3,945 rb. 40 kop , wy­
działu odczytowego 1.909 rb 40 koD., 
pomocy uczącej się młodzieży 1,288 rb., 
zakupu książek i pism 730 rb., zwrot 
p. Chądzyńskiemu omyłkowo wniesio­
nej ofiary 20 rb. Saldo na 1 stycznia
1909 r. 6,184 rb. 91 kop. Ogółem 
14,922 rb. 34 kop. W ydatki T-wa w 
roku sprawozdawczym wynosiły 8,734 
rb. 43 kop.

Preliminarz budżetowy na rok 1909 
wynosi: wydział odczytowy i bibliotecz­
ny 4,800 rb., prowincyonalny 5,000 rb., 
elementarny 4,000 rb. Pomoc uczącej 
się młodzieży 1,200 rb., utrzymanie biu­
ra zarządu l.ono rb. Nieprzewidziane 
wydatki 500 rb. Ogółem 16,500 rb. 
W ydatki powyższe pokryć się dadzą z 
następujących źródeł: pozostałość w ka 
sie 6,184 rb. 91 kop., składki członkow­
skie 2,135 rb., wpływy z odczytów 300 
rb., ofiary okolicznościowe, składki za­
ległe 7,880 rb. 09 kop. — razem 
16,500 rb.

Po zatwierdzeniu preliminarza budże­
towego p. M. Leszczyńska ponowiła 
swój wniosek, dotyczący urządzania od-

to potrafi, i liczę na pańską przy­
jaźń.

— Mój Władku, rzekł Groński, ja  
w tych rzeczach mam mniej praktyki, 
a zatem i mniej rozumu, niż pierwsza 
z brzegu wasza sąsmdka. W  liście 
twojej matki jest  słowo w słowo takie 
samo wyrażenie: że liczy na moją przy­
jaźń. Wobec tego, pozostaje mi chy­
ba jedno — to jes t  w nic się nie wda­
wać, tembardzipj, że — powiadam to 
zupełnie otwarcie — j a  wcale nie mam 
mniej przyjaźni dla pani Otockiej, niż 
dla was. Biorąc zaś sprawę z mnej 
strony, to nawet dziwnie wygląda, że 
tu się mówi o pani Otockiej bez pani 
Otockiej. Twojej matce wolno wierzyć, 
że każda kobieta, byłeś do niej rękę 
wyciągnął, chwyci ją  bez wahania — 
ale tobie nie... Bo ty  się tak  zarze­
kasz, jakby wszystko tylko od ciebie 
zależało, a j a  cię upewniam, że bynaj­
mniej tak nie jest i że pani Otocka, 
jeśli się zdecyduje kiedykolwiek pójść 
za mąż, będzie bardzo trudna w wybo­
rze.

— Pan ma zupełną słuszność — od­
rzekł Krzycki — ale ja przecie nie je­
stem ani tak  głupi, ani tak  próżny, 
żebym miał myśleć, iż rzecz zależałaby 
tylko odemnie, a jeślim się wyraził w 
sposób nieodpowiedni, to tylko dlatego, 
że myślałem o matce i o sobie, a wca- 
ie nie o pani Otockiej. Chodzi mi tyl­
ko o to, by m atka nie nakłaniała mnie 
do starania się o nią, a zresztą przy­
puszczam zupełnie, że dostałbym od- 
kosza.

Na to Groński ogarnął oczyma uro­
dziwą postać chłopaka i odrzekł z pe­
wną życzliwą zrzędnością:

czytów popularnych z dziedziny hygie- 
ny z opłatą za wejście do 10 kop. 
Wnioskodawczym motywowała swój 
wniosek potrzebą uświadamiania ludu 
w tym kierunku, szczególnie wobec ty ­
fusu, panującego obecnie w Kijowie. 
Za wnioskiem wypowiedziało się jesz­
cze kilka osób, między innymi p. Her- 
se i pani Knolłowa, którzy poinformo- 
li zeoranych o urządzeniu takich od­
czytów w Kole kobiet i w P. T. G. 
P. Bartoszewicz w odpowiedzi na wnio­
sek zaznaczył, że zarząd uznaje w za­
sadzie wniosek za użyteczny, nie omie­
szka go urzeczywistnić. Walne zebra­
nie wniosek p. Leszczyńskiej przekaza­
ło zarządowi. Wniosek p. Muraszki, 
jako nie podlegający dyskusyi dla 
względów formalnych został przekazany 
do zarządu.

Zakończyły zebranie wybory człon­
ków zarządu, ich zastępców i komisyi 
rewizyjnej. Ponieważ pp. Tomasz Mi­
chałowski i Karol Wilkoszewski zgło­
sili swe wystąpienie, na ich miejsce 
zostali wybrani pp. Zygmunt Chojecki 
i Stanisław Gosiewski. Ponownie zo­
stali wybrani pp. Joachim Baitoszewicz 
i Antoni Bukowiński, jako występujący 
z kolei. Na zastępców do zarządu o- 
trzymali największą ilość głosów pp. 
Michał Kulikowski, Henryk Wilczyński 
i Z. Januszewski. Do komisyi rewizyj- 
nej — pp. T. Fudakowski, . \  Krzyża­
nowski, E. Wiliński, na  zastępców ich 
pp. St. Wolski i M. Pietkiewicz.

Po ogłoszeniu rezultatów wyborów 
przewodniczący hr. W.1. Grocholski 
zamknął zebranie życzeniem rozwoju 
Oświaty w zmienionych, lepszych Wu 
runkach.

Odczyty prof. Lutosławskiego.
W niedzielę w klubie „Ogniwo" od­

był się pierwszy odczyt prof. W. Luto­
sławskiego: „O sile woli". Sala była
przepełniona: wiele osób odeszło od 
kasy, nie mogąc już dostać biletów.

Odczyt o „Królu Duchu".
W poniedziałek wieczorem w klubie 

„Ogniwo" prof. Lutosławski wygłosił 
odczyt o „Królu-Duchu" Słowackiego.

Na wstępie prelegent zaznaczył, że 
z rozmysłem obrał do swej prelekcyi po­
wyższy temat; chciał bowiem zapoznać 
publiczność z najgłębszymi tajnikami 
organizacyi duchowej Słowackiego. 
„Król-Duch" to spowiedź duszy wieszcza, 
duszy natchnionej, reinkarnowanej w 
postacie Popiela, Mieczysława i Bole 
sława Śmiałego.

Prelegent najwięcej czasu poświęcił 
wyświetleniu postaci Popiela, króla po 
gańskiego, obcującego z duchami. P o ­
piel walczy z Bogiem chrześcijańskim; 
za pomocą zbrodni chce zmusić Istotę 
Najwyższą do objawienia mu się na 
ziemi. Rozpacza także nad śmiercią 
Wandy, która, będąc symbolem kobie­
ty nieskazitelnej, umiera, aby ujść przed 
gwałtowna miłością jego.

Postać Mieczysława uosabia ideał 
króla i małżonka. Dokonuje on aktu 
wielkiej doniosłości, świadczącego o 
dźwignięciu się całego narodu na wyż­
szy szczebel doskonałości. Mieczysław 
przyjmuje wiarę chrześcijańską nie ze 
względów politycznych, ale z głębokie­
go przekonania wewnętrznego. Takie 
powodowanie się względami moralny 
mi w dziedzinie polityki i życia na­
rodu polskiego nie było faktem  poje­
dynczym.

Wiara chrześciańska, wkroczywszy w 
dziedzinę stosunków osobistych, nie 
uszlachetniła polityki innych naro­
dów.

Jedynie polacy powodowali się w 
swem życiu zbiorowem pobudkami 
wyższemi i dlatego byli narodem praw­
dziwie chrześciańskim, wybranym, 
Wszak wbrew widokom polityki Jan  
Sobiesui śpieszy pod Wiedeń z odsie­
czą. W  innym wypadku wśród na j­
trudniejszych warunków (1831 r,) po­
litycznych również pobudki moralne 
wzięły górę nad sposobami mniej e- 
tycznymi, lecz dyktowanymi przez zwy­
kłą praktyczność.

— To dobrze, choć nie wiem, czy 
mówisz szczerze, bo tacy jak  ty, mają, 
licho wio dPczego, dużo szczęścia do 
kobiet — i wiedzą o tern doskonale. 
Ale co masz przeciw pani Otockiej? 
Przecie jej prawie nie znasz. A j a  ci 
powiem, że obie te panie to je s t  tak 
wysoki gatunek, jak  rzadko można 
znaleźć.

— Wierzę, wierzę, ale naprzód pani 
Otocka jest wszystkiego trzy lata młod­
sza odemnie, to znaczy, że ma dwa­
dzieścia cztery, a powtóre, jes t  wdową.

— Tedy masz uprzedzenie do wdów?
— Przyznaję — mam! Niechże mał­

żeństwo da mi wszystko, co może dać, 
a małżeństwo z wdową mi tego nie 
da. Wdowa!... Pomyśleć, że każde sło­
wo, które dziewczyna z rumieńcem i z 
pod serca wyszepce, wdowa już kiedyś, 
komuś mówiła, — że to, co w dziew­
czynie jest jakby  ofiarą dla miłości,— 
we wdowie jest tylko repetycyą!... nie! 
Dziękuję za kwiat, k tóry  już ktoś 
przedtem oskubywał. Szczęścia nie 
dziedziczy się w spadku ani z drugiej 
ręki. Niechże nietyiko małżeństwo, ale 
i miłość da mi wszystko, co dać mo­
że, — a nie, — to wolę zostać starym  
kawalerem.

— Mój kochany — cdrzekł Groński; 
między sercem a, naprzykład, workiem 
z pieniędzmi je s t  jednak gruba różni­
ca. Pieniądze, gdy raz je  wydasz, to 
ich niema, a serce, to żywy organizm, 
który się odradza i wytwarza nowe 
siły.

— Być może—w każdym jednak  ra ­
zie zostaje pamięć o tern, co było... 
Zresztą, j a  nie wygłaszam żadnych o-

Tego rodzaju objawy wspaniałomyśl­
ności naszego ducha, chociaż na razie 
wyrządziły nam  znaczne straty, nie 
powinny być potępione. Przyczyniły się 
one do wzmocnienia naszej duchowo­
ści, do powiększenia liczby zasług na­
szych.

Odczyt, trwający do wpół do dwu­
nastej przykuł uwagę licznie zebrane­
go audytoryum. Pomimo dwukrotnej 
przerwy większość słuchaczów z prze­
jęciem wysłuchała wyjaśnień prof. Lu­
tosławskiego o twórczości największe­
go z wieszczów naszych i o indywidu­
alności ducha polskiego.

Z. K.

jtfały jejleton.
Wczorajsze wiadomości telegraficzne 

z Dumy Państwowej były nader cie­
kawe.

Członkowie wszystkich frakcyi dum- 
skich podpisali dwie odezwy w imię 
pogwałconych praw narodu serbskiego. 
Jedną zaadresowano do parlamentów 
całej kuli ziemskiej, drugą dn serbów 
bezpośrednio. W obu podkreślono ko­
nieczność moralnego poparcia opinii ca­
łego cywilizowanego świata.

Było to bardzo szlachetne i bardzo— 
niekosztowne...

Potem przystąpiono do spraw „do­
mowych"... Na stół przyszła formuła 
posła Dymszy, dotycząca narodowych 
praw polaków, którą zabalotowano.

...Bo po^cy  „zabagnili" sądy gm in­
ne, więc nie można ich puszczać do 
sądów wyższych...

...Bo polacy zamiast wyrazów wdzię­
czności rzucają w zaślepieniu „same 
tylko słowa napaści"...

...Bo polacy—zdaniem esdeków—żą­
dają sędziów „swoich", zapominając o 
innych „narodowościach Królestwa Pol­
skiego".

Więc przeciwko formule Dymszy byli 
i—esdecy i trudowicy...

Podobno w ostatnim wypadku dzia­
łała zemsta za głosowanie Koła w spra­
wie agrarnej...

Nie wiem...
Wiem tylko, że wszystko je s t  w po­

rządku. Z wnioskiem polskim załatwio­
no się krótko i skutecznie...—Odrzuco­
no go.

Jeżeli jednakże balansowanie esdeckie- 
go sumienia jest dla mnie zupełnie o- 
bojętne, to radbym natomiast wiedzieć, 
czy łrakeye dumskie, tak niezmiernie 
czułe na opinię wszechświatową w kwe­
styi praw narodowości serbskiej, czy 
te frakeye, głosując przeciwko formułę 
posła Dymszy, były również pewne mo­
ralnego poparcia ze strony opinii— „ca­
łego cywilizowanego św ia ta"? .

C zarny Jepomość.

K R O N I K A .

—  P rze rw a n y odczyt. We wtorek 
prof. Al. Jabłonowski miał w sali klu- 
du szlacheckiego odczyt na temat: 
„Stosunki plemienne wśród słowian 
bałkańskich".

W czasie odczytu do sali w targnęła 
polieya. Przypuszczając, że organiza­
torzy nie mają pozwolenia na od 
czyt, urzędnicy zażądali przerwania ta ­
kowego. Okazało się jednak, że pu/wo­
lenie na odczyt było udzielone profeso­
rowi przez gubernatora bez wiedzy po- 
licyi. Po wyświetleniu sprawy polieya 
zgodziła się usunąć się z sali na odpo­
wiedzialność jednej z obecnych osób. 
Po półgodzinnej przerwie odczyt został 
wznowiony.

—  Z Koła kobiet. Jesteśm y proszeni 
o umieszczenie wiadomości, że w poło 
wie kwietnia staraniem „Koła kobiet" 
będzie urządzona zabawa taneczna 
„Bal wiosny" na rzecz niedawno po­
wstałej sali zajęć.

gółnych teoryi, tylko moje w id z im is ię  
osobiste. Poprostu nie mógłbym się 
zakochać w wdowie, a ja  się chcę choć 
trochę kochać w swojej żonie. Inaczej 
co ja  będę miał w życiu? Gospodar­
stwo?—dobrze! Jestem  rolnik i zga­
dzam się orać i siać do śmierci. Ale 
kto myśli, że to może dać szczęście i 
spokój, ten poprostu nie ma pojęcia, co 
to za kupa trosk, goryczy, zgryzot, za­
wodów, ujadania się i starć ze złą wo­
lą ludzi i natury. Są—prawda—chwile 
jaśniejsze, ale daleko częściej trzeba się 
bronie wprost obrzydzeniu. Otóż ja 
chcę przynajmniej tego, żebym wracał 
chętnie z pola i ze stodół do domu; 
żeby mnie tam czekało jakieś pyszcząi- 
ko, które chciałbym całować, i jakieś 
oczy, w którebym chciał patrzyć. Chcę 
też mieć kogoś, komubym mógł oddać 
to, co we mnie jest najlepszego. I mó­
wię o tem, nie jak jakiś romantyk, ale 
jak człowiek trzeźwy, który potrafi 
prowadzić rejestr rozchodu i przycho­
du, nietyiko w gospodarstwie, ale i w 
życiu.

Groński pomyślał, że istotnie każde 
pełne męzkie życie powinno mieć dwie 
twarze: jedną  ze zmarszozonem czołem 
i wyrazem natężonej myśłi, zwróconą 
ku zadaniom ludzkości, drugą cichą i 
spokojną w domu przy ognisku.

— Tak—rzekł — podoba mi się ten 
dom, jako ucieczka od trosk, i to w 
nim „pyszczątko", jako atrakeya.

Krzycki ukazał w uśmiechu swoje 
zdrowe, świecące zęby i odpowiedział 
wesoło:

— Ach, jak mnie się podoba! — aż 
dusza piszczy!

Sekcya miejska „Koła kobiet" na 
zebraniu 27 lutego postanowiła zająć 
się zbieraniem środkow na kolonie le­
tnie dla przepracowanych kobiet i w 
tym celu otwiera rubrykę ofiar w 
„Dzienniku", zapoczątkowanych przez 
panią Helenę Dobrowolską datlłiem 
15 rubli.

Na tenże cel dnia 80-go marca bę­
dzie urządzona nieznana dotychczas 
w Kijowie zabawa popołudniowa „Czar­
na kawa".

—  Posiedzenie ra d y miejskiej. Na 
onegdajszem posiedzeniu rady miej­
skiej została przyjęta uchwała w spra­
wie nadużyć popełnionych przez wyko­
nawców testamentu Diehtierewa. Po­
stanowiono zażądać w drodze sądowej 
od wykonawców testamentu złożenia 
dokumentów rachunkowych z wykona­
nia zapisu.

— Zatwierdzenie uchwał. Naczelnik 
gubernii zatwierdził uchwałę kijowskiej 
rady miejskiej: co do nabycia przez 
miasto gimnazyum Walkera, co do 
przeprowadzenia pięciu nowych linii 
tramwaju miejskiego, co do wypu­
szczenia ogrodu Chateau de Fleurs w 
dzierżawę artyście Dagmarowowi, oraz 
uchwałę rady miasta Berdyczowa co 
do zmiany nazwy ulicy Machnowskiej 
na Gogolewską.

—  W yb ory. Taraszczańska rada miej­
ska wybrała na zastępcę prezydenta 
miasta członka zarządu miejskiego Cy­
ryla Burłaja.

—  Bezpieczeństwo w  domu kontra­
ktowym . Gubernator zwrócił się do 
kijowskiego zarządu miejskiego o nie- 
wypuszczanie na rok przyszły w dzier­
żawę placyku przy schodach fronto­
wych domu kontraktowego, gdzie o- 
becnie mieszczą się wyroby głuchonie­
mych, ze względu na niebezpieczeń­
stwo pożaru, na co zwróciła uwagę ko­
misy a, która oglądała dom kontrakto­
wy.

—  S u ra w y wodociągowe. Wicepre­
zydent miasta p. Burczak powiadomił 
gubernatora kijowskiego, że wobec g ra ­
sującej ; w rozmaitych miejscowościach 
cesarstwa cholery, ukazanie się jej w 
Kijowie w r. b. jest bardzo możliwem. 
Obserwując posuwanie się robót T  wa 
wodociągów przy wierceniu studni ar­
tezyjskich, należy przyjść do wniosku, 
że odbywają się one taK ipowoli, że 
miastu grozi poważne niebezpieczeń­
stwo powtórzenia się wszystkich nie­
dokładności w funkeyonowaniu wodo­
ciągów, co i w roku zeszłym. Wobec 
tego, w myśl uchwały rady miejskiej 
p. Burczak prosi gubernatora o zmu­
szenie T-wa wodociągowego do przy­
śpieszenia budowy studni artezyjskich, 
skoro nie jest ono w stanie dostar­
czać mieszkańcom Kijowa dobrej wody 
dnieprowej.

—  Z komisyi finansowej. Prezydent 
miasta, p. Djakow, zamierzaiąc odbyć 
podróż do Brukseli i Londynu, przy­
słał z Nizzy do zarządu miejskiego list 
z prośbą o zakomunikowanie mu wa­
runków realizacyi 2 i pół milionowej 
pożyczki obligacyjne) m. Kijowa (mi­
lion na bruki, półtora na kanalizacyę). 
Posiadając dyrektywy komisyi finanso­
wej, p. Djakow obiecuje osobiście roz­
począć pertraktacye o realizacyę po­
życzki. Komisya odpowiedziała, że o- 
becnie naieży zrealizować obligacye na 
sumę półtora miliona r. b. z warun­
kiem wypłaty częściowej po 500 tys. rb.

—  Sprawozdanie z funduszów na w a l­
kę z tyfusem . W  zarządzie miejskim 
złożono na walkę z tyfusem w Kijo­
wie 19,635 rb., z nich 17,620 rb. przez 
gen.-gubernatora kijowsaiego. Przed­
stawienie w oper/e dało czystego zysku 
3,600 rb. Wydatkowano dotychczas na. 
pomoc dła chorych 6,984 rb., na opał 
dla niezamożnej ludności 3 tys. rb. na 
personel lekarski 1,817 rb.

—  W ykłady niedzielne. Komitet szkol­
ny przy zarządzie kolei Poł.-Zach. zor­
ganizował wj sali I-ej klasy na starym 
dworcu kolejowym niedzielne odczyty 
dla niższycn urzędników i rzemieślni­
ków. Pierwszy taki odczyt odbędzie 
się w najbliższą n ;edzielę. Prof. De- 
iaunay wygłosi prelekcyę o aeronau- 
tyce.

I poczęli się obaj śmiać.

— Ale—rzekł Groński — trzeba być 
dość szczęśliwym, żeby to znaleźć, i 
dość odważnym, żeby to zdobyć.

Krzyckiemu zaś przyszedł nagle na 
pamięć pewien bal w Warszawie, panna 
Róża Stabrowska, jej smutne oczy i jej 
białe, nawpół dziecinne jeszcze ramio­
na, wychylające się z tiulów, jak  z 
piany wodnej, więc westchnął zcicha.

— Czasem potrzeba i na to od­
w a g i — rzekł— by samego siebie okieł­
znać.

W pokoju słychać było przez chwilę 
tylko miarowe tyk—tak szafkowego 
zegara i sapanie astmatycznego sługi, 
który drzemał, oparty o kredens.

Godzina była późna, więc Groński 
wstał i, otrząsnąwszy się z chwilowe­
go zamyślenia, rzekł, jakby sam do 
siebie:

— A te panie jutro przyjeżdżają...
Poczem dodał jakby z pewnym sm ut­

kiem:
— Och! w twoim wieku wolno się 

jeszcze nie kiełznać.

(D. c. n.)
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—  Dla w ychow ańców  szkół kolejo
ych. Komitet instytucyi oświatowych 
'zy zarządzie kolei żel. utworzył spe- 
n l n ą  komisyę, k tóra trudni się dawa- 
iem posad na kolei kończącym wy- 
lowańcom dwuklasowych szkół kole- 
wych. Ponieważ jednak według prze- 
Isów na służbę kolejową mogą wstę- 
ować chłopcy, mający już lat 16 cie, 
większość kończących szkoły liczy 

miej, n,ż 16 lat, przeto komisya po- 
tanowiła w tych dniach przyjmować 
h na służbę w charakterze uczni, bez 
ynagrodzenia. Po skończeniu zaś o- 
reślonych lat chłopcy będą zaliczani 
o etatu i zaczną pobierać wynagro- 
zenie.

—  Szerzenie się epidemii. Oneg !aj 
rzy przewożeniu chorych no tyfus po- 
?rotny ze szpitala Aleksandrowskiego
0 przytułku Diehtierewa wypadkowo 
rzewieziono chorego na tyfus plami 
ty. Pomimo iż omyłka została nie- 
włocznie spostrzeżoną, pobyt tego o-
tafniego w przytułku Diehtierewa nie 
ozostał bez następstw. W wydziale dla 
horych na tyfus powrotny już skon 
tatowano jeden wypadek zarażenia 
ię tyfusem plamistym

— Z powodu silnego skupienia cho- 
ych na tyfus powrotny w szpitalu
Diehtierowa, d-r Burczak poleci" nie- 
włocznie zwolnić dla nich oddział
irzytułku, zajmowany obecnie przez 
;obiety, chore chronicznie, i poddać go 
cisłej dezynfekcyi.

— Spraw a Rafałowskiego. Wczoraj 
ńjowska izba sąaewa rozpt urywała
kargę incydentalną studenta Aleksan- 
ira Rafałowskiego, skazanego przez ki- 
owski sąd okięgowy za zabicie żony 
a 3 lata rot aresztanckich. Izba skar- 
ę odrzuciła.

— Sprostow anie. Od jednego z uczestników 
ajścia w hotelu Continentn' w d. 2 marca pana 
IV. otrzymaliśmy list, prostujący wiadomość, ja- 
oby p.’W. podszedł do p. W. Z. «z tyłu*... Pan 
N. temu zaprzecza, twierdząc, że rzucenie ręka- 
ęiczki <z tyłu* nawet fizycznie uskutecznionem 
lyć nie mogło.

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Policya śledcza z«a- 
esztowała W. Przełuckiego i T. Iwanowa, któ- 
zy okradli Wysuknłata i M. Strutyóskiego, spraw­
ię kradzieŻY u Pawłowa.

KATASTROFA. Dn. 3-go narca na stacyi 
:Kononówka» kolei kij.-polt., wskutek złeeo na­
bawienia zwrotnicy, wpadły na siebie dwa po 
:iągi towarowe. Kilka wagonów rozleciało się 
v kawałki. Lokomotywy silnie uszkodzone; je- 
lna z nich wykoleiła się. Zabici dwaj wlościa- 
lie, którzy jechali w pociągu idącym z Kijowa 
ioz' biletu. Konduktorzy odnieśli również silne 
>t rażenia; życie jednego z nich (Ponomariewa 
y niebezpieczeństwie. Ucierpiał również palacz 
Basztannyj. Stan jego zdrowia groźny.

— KRADZIEŻE. W domu Nr. 17 przy ul. 
Drorezuej zakradło się dwóch złodziei do tnie 
izkausa Ś. Protasewicza. Rabusie zabierali się 
uż do oiejścia, gdy zauważyła ięb Protasowiczo- 
ya. Jeden ze złodziei udekł, drugiego -  M. 
Chojnackiego schwytano.

W domu Nr. 43 przy ul. Włodzimierskiej 
opełniono kradzież u A. Nowosilnej.

— Z mieszkania T. Kożuchowskioj przy ul. 
Wołoskiej Nr. 30 skradziono rzeczy na rubli
200. j , . .

w  domu Nr. 2 przy ul. N. Nawodmeckiej 
okradziono mieszkanie D. J rmakowa.

— Nn.GŁA ŚMIERĆ. W domu Nr. 5 przy 
ul Basejuej zmarł uagle Ch. Cymberg.

_  ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu Nr. 
22 przy ul. Siaro Zabarski-j 17-letnia Natalia 
A-a zażyła soli cukrowej. Desperatkę umieszczo 
no w Kiryłowskim szpitalu.

— POŻAR. We wtorek skutkiem zepsucia 
się kanałów dymowych wybuchł pożar w d-miu 
Nr. 28 przy nl. Wołoskiej, należącej do M. Ka- 
terynicza. 'Straty wynoszą 1,000 rb.

— OSZUSTWO. W Kijowie od pewnego cza­
su operowała banda oszustów, która polowała 
zwykle na obywateli lub kuprów. Dowiedziawszy 
n jakimś obywatelu lub kupcu, iż interesa jego 
są zachwiane, proponowała mu wejść w ,ranza 
kcyę handlową z bogatym zabonnikien z klaszto­
ru brackiego lu„ Nikolskiego. Zakonnik ten, jak 
twierdzili oszuści, ma córkę, której przyszłość 
chce zabezpieczyć i zapewnić jej znaczny kapi­
tał, lecz nie chce yynosić tych pieniędzy do banku 
a woli złożyć na ręce osób prywatnych za wyda­
niem na tę sumę weksli. Oszuści za pomocą ca 
lego szeregu manipulacyi przekonywać swę ofia 
ry, że monach nie jest osobistością mityczną, jak
1 jogo pieniądze i namawiali aby nabyła czy­
stych w‘ ksli na taką sumę, jaką ma otrzymać 
Że zaś zakonnik miał znaczny kapitał, biodne 
ofiary w nadziei otrzymania pieniędzy nabywały 
weksli na kilka tysięcy i ubli, osznści zaś brali 
weksle i ulatniali się. W listopadzie r. z. ofia 
rą oszustów tych padł kupiec Sylwestrów, który 
nabył blankietów' wekslowych na sumę 14,000 
rb. Teraz zaś oszuści ci usiłowali w ten -posób 
okraść p. Susłowa, obywatela z gub, włodzimier­
skiej. Lecz p S. spostrzegł się w porę i za­
wiadomił policyę, która aresztowała jednego z 
członków bandy, niejakiego Mieiamiodowa. Jak 
się okazało, jest to Morducb Ducbanow, pozba­
wiony praw.

— ARESZTOWANIA. Przed teatrem miej­
skim znowu policya aresztowała kilku przekupni 
biletów teatralnych.

— POŻAR ŃA DWORCU. O godz. 9-ej wie­
czorem wszystkie oddziały straży ogniowej za­
alarmowane zostały pożarem, który wybuchł w 
odJzialc wagonowym warsztatów kolei Pol.-Zach. 
Zapaliła się farba. Ogień wkrótce stłumiono.

Straty nieznaczne.

Hot. Europejski. Poborski z Podola, Kolan- 
kowski i Jolszyn z Petersburga

Hot. Uninersal. Bitiurin, Czudow, Iw z Pe­
tersburga.

Hot. Savoy. Babski, Borejko, Zaleski, Żół­
ciński, Baum, Dorjańko, Malewski, Lipk. hr. Sta 
dniel i Bengson.

H ot. Canć. Frejraan z Worocby, /ołtow z 
Chodarkowa, Cbarcbim z Nieżyna, Tynicki z Ro­
manowa.

Hot. H ladyniuka . Traioza, Krajewska,W ol­
ski, Synhajewski, Szkilew, Hołubiew, Szi ma, So- 
wicki i Rozwadowski z Berdyczowa, Kogon z 
Mikołajowa, Ferberg z Horodyszcz, .Charitonow 
z Sarni B iałocerkonkt z Odesy.

Hot. Continental. Wadar i Barson z P e ­
tersburga, Wreden, Jakubowski, Stipelman, Ry­
żów. Grabowski, Martens, Wilme, Liutie'.

Hot. Francuski. Pruszyński z Wołynia, Ro­
goziński z Kijów, gub., Jerszow z Moskwy.

W YJECHALI Z  KIJOWA:
Hol. Europejski. U warów do Żytomierza. 
Hot. Universal. Chejtic do Tomaszpola, Ku­

czyński.
Hot. H ladyniuka . Czechowicz, Moszyński, 

Zubrzycki, Barannik, Wragow, Klementowicz. 
Hot. Continental. Pirang.
Hot. Francusni. Lewicki, Czajkowski, Be­

rezowski, Krasowski, Łopatieki, Brandt.

T a i o j g r a m y .
)o(

(Od korespondentów własnych).
Przed wojną.

Berlin. — „Local Anzeiger“ donosi z 
Wiednia: W kołach urzędowych przy 
znają, żc obecnie rzeczy stoją źle.

Są trudności, które wyda;ą się wręcz 
me do pokonania dla pokojowego za­
łatwienia sprawy. Jedyną nadzieję po­
kładają jeszcze w sędziwym monarsze, 
który całą siłą wzbrania się przed 
wojną.

Belgrad. — Panuje tu wielkie wzbu 
rżenie i powszechnie uważają sytuacyę 
za bardzo groźną. Wiele rodzin prze­
nosi się pospiesznie w głąb kraju.

W gabinecie panują niesnaski i ró­
żnice zdań. Prezydent ministrów No- 
wakowicz i m inister wojny gen. Żiv- 
kowicz są za wojną, podczas gdy inni, 
nie wyjmując Pasicza, wraz z królem 
Piotrem, są za pokojem.

Zbrojenia odbywają się gorączkowo 
Odjechał pociąg z amunicyą i bomba 
mi ręcznemi na granicę bośniacką i 
nad Drinę.

Równocześnie zbrojenie się band od­
bywa się z wielkim pospiechem i s ta ­
rannością. Gen. Zivkowicz przypisuje 
bowiem tym bandom wielką rolę na 
wypadek, gdyby doszło do orężnego 
starcia.

Lw ów . — W skutek  pogłosek wojen­
nych na kasy oszczędności run.

Petersburg. — „Now. W rem .“ otrzy­
muje wiadomości z wiedeńskich sfer 
miarodajnych, iż nikt tam na seryo nie 
bierze wersyi o wojnie; pomimo to kor­
pus temeszwarski został zmobilizo­
wany.

Petersburg. — Z Londynu donoszą 
iż według krążących tam pogłosek An- 
gl;a skłaniać ma Austryę do pokojowe­
go załatwienia zatargu.

Wiedeń. — Często dobrze inspirowana 
„Wiener Allg. Zeit“ pisze iż Austrya 
mniej jes t  skłonną teraz niż poprzednio 
do udzielenia Serbii ustępstw na polu 
ekonomicznem, a to z tej przyczyny, iż 
zbrojenia Serbii zmusiły Austryę do 
wydania znacznych sura na przygoto­
wania w: jenne.

Petersburg. — Posłowie zasięgali w 
ministerstwie spraw zagranicznych wia­
domości o sytuacyi obecnej na Bałka 
nach. Onegdaj sytuacya była zatrwa 
zająca, w nocy nadeszły wiadomości 
uspokajające, iż zatarg austryacko-serb 
sKi zostanie załatwiony w drodze poko­
jowej.

Berlin. — Rosya, Francya, Anglia 
i Włochy poczynią Serbii rernonstracye 
w celu uprzedzenia katastrofy. Zapew 
niają tutaj, iż odpowiedź przesłana Ser­
bii przez Austryę nie zawiera ultima­
tum.

Wiedeń. — Austrya zażąda od Ser 
bii zaniechania polityki wrogiej, za­
przestania zbrojer i rozpuszczenia re 
zerwistćw.

Petersburg. — Z Belgradu donoszą, 
iż przybyło tam 25 ochotników rosyan 

Petersburg. — W  mieście rozeszła 
się pogłoska o otrzymanej przez sfery 
rządzące depeszy z Wiednia, iż wojna 
Austryi z Serbią jest nieunikniona. Kro­
ki wojenne mają być rozpoczęte w tych 
dniach.

Reorganizacya policyi.
Petersburg. — Opracowany przez mi­

nisterstwo spraw wewnętrznych projekt 
reorganizacyi policyi pozostawia policyę 
polityczną, departam ent policyi i kor­
pus żandarmów. Do istniejącej ustawy 
nowy projekt wnosi zaledwie niezna 
czną zmianę.

W sprawie zajścia z Markowem.
Petersburg. — Stołypin po wysłucha­

niu raportu w sprawie zajścia z Mar­
kowem, powiedział, że postępowaniu 
Chomiakuwa nic zarzucić nie może.

Różne.
P e te rsb u rg — Uwięziony został w „Kro­

stach" b. redaktor „Towaryszcza" Por- 
tugałow.

Petersburg. —  W synodzie podczas 
rozważania sprawy reformy akademii 
duchownej, Łukjanow, wbrew zdaniu 
Antoniusza, wypowiedział się za zapro 
szeniem do udziału w pracach komisyi 
rzeczoznawców.

{Od Agencyi Petersburskiej).

Rada Państwa.
Posiedzenie z dn. 4  go marca.

Przewodniczy Akimow.
Na porządku dziennym dalszy ciąg 

dyskusyi nad preliminarzem stadnin 
państwowych

jak  również kapitalizacyi kontrybucyi 
w tym  wypadku, jeżeli operacyę tę do­
konać będzie można na cztery procent 
al p ari lub też na mocy specyalnego 
porozumienia między obu mocarstwa 
mi, Turcya ze swej strony zgadza się 
nie oponować przeciw uznaniu meza- 
leżności Bułgaryi, jak  tylko uregulowa­
ne zostaną rachunki i niektóre inne 
kwestye sporne między Turcyą i Buł- 
garyą. Wreszcie należy pamiętać, że 
w sumie 125 milionów franków mieści 
się odszkodowanie towarzystwa kolei 
Wschodnich, należne za dystans kolejo­
wy, który przeszedł pod zawiadywanie 
rządu bułgarskiego.

Petersburg — Specyalna komisya 
izby sądowej z udziałem przedstawi­
cieli sądowych skazała b. redaktora ga­
zety „Izwiesiia krestjanskich deputa­
tów" b. posła do Dumy Szirskiego na 
półtora roku twierdzy za przestępstwo, 
przewidywane przez art. 129 kodeksu 
karnego.

Senat skasował wyrok charkowskiej 
izby sądowej, na mocy którego pomo 
cnik adwokata Borudaiin za przecho­
wywanie nielegalnych wydawnictw ska­
zany został na trzy miesiące twierdzy. 
Senat uniewinnił podsądnego.

Ryga. — Otwarty z. stał zjazd nad­
zwyczajny szlachty inflanckiej. Na po­
rządku dziennym sprawa udziału szla­
chty w budowie w Rydze pomnika dla 
Piotra Wieli iego z okazyi 200-letniego

naszym nadziejom. Chcielibyśmy naj­
uprzejmiej wyciągnąć rękę do Serbii, 
aby dać jej możność wyraźnego zako­
munikowania o zmianie polityki jej 
względem Bośnii i Hercegowiny, a tak ­
że o prolongacie nasz.ycb warunków 
ekonomicznych. Rząd serbski odpo­
wiedział wymjająco. W każdym razi 
nie będziemy w stanie przystąpić do 
rozpatrzenia spraw ekonomicznych, do 
póki nie otrzymamy zadawalnia’ącej 
odpowiedzi co do istotny: h jej zamia­
rów.

Następnie minister zaznaczył konie­
czność utrzymywania silnej, gotowej 
do boju armii, prosząc zarazem o jak- 
naj^zybsze przyjęcie projektu prawa o 
rekrutach. Mowa przyjęta została z o- 
znakami żywego zadowolenia.

W sprawie wszczętej przez komisyę jubileuszu p o łą c z e n ia  Liflant do Re­
finansową kwestyi zniesienia totaliza­
tora przemawia Stachouńcs, który jest 
przeciwny temu, twierdząc, że prawo 
nie może stawić sobie za zadanie wal­
kę z namiętnościami ludzkiemi. Znie­
sienie totalizatora nie przyczyni się do 
podniesienia moralności, a zabije roz 
wijającą się, dzięki niemu, hodow1̂  

oni.
Hr. Witte twierdzi, iż kwestya tota 

lizatora powinna być rozstrzygnięta w 
urodzę prawodawczej, a nie być rozpa 
trywaną tak między innemi.

Po przemówieniu Hablera, który na 
podstawie szeregu cyfr udawadniał, że 
totalizator nie wpływa dodatnio na 
rozwój hodowli koni, przez głosowanie 
Rada odrzuciła v\ niosek komisyi i przj 
jęła preliminarz zarządu stadnin p a ń ­
stwowych.

Po przerwie Rada na wniosek Szme- 
mana przekazała specyalnej Komisyi, 
składającej się z 15 członków, projekt 
prawa o ustanowieniu opłaty na rzecz 
miast od ładunków, wywożonych i przy­
wożonych kolejami.

Po przyjęciu kilku drobnych proje­
któw praw posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie dn. 11 marca.

syl, a także kwestya zapomóg dla in- 
stytucyi dobroczynnych i szkół pry­
watnych.

Ryga. — Dn. 21 marca zwołany bę­
dzie w Rydze zjazd dziennikarzy nad­
bałtyckich.

Z parlamentu angielskiego
Londyn.—Pierwszy lord admiralicyi 

Makenna wniósł do izby gmin prelimi­
narz ministerstwa, marynarki. Makenna 
oświadczył, że sprzyja w zupełności 
polityce pokojowej, ograniczeniu zbro­
jeń, lecz bezpieczeństwo kraju stawia 
wyżej od wszelkich ofiar. To bezpie­
czeństwo musi być zapewnione za 
wszelką cenę. Sytuacya naszego kraju, 
jako wyspy, obszar naszych posiadło­
ści, położenie geograficzne poszczę;.'ól 
nych części naszego państwa i rozmia­
ry handlu zmuszają nas do utrzymywa­
nia floty o odpowiedniej sile. Granice 
wzmocnienia floty określane są w s to ­
sunku do mocarstw innych, wzmacnia­
jących szybko swe floty, jakkolwiek 
żadna z nich nie wzrasta w lak  szyb 
kim tempie, jak niemiecka. Na podsta 
wie danych cyfrowych Makenna do­
wiódł, że do czasu wniesienia zeszło 
rocznego budżetu marynarki przewaga 

W arszaw a.— W dniu 3 marca stu den-1 f Joty angielskiej nad niemiecką wyra-
ci politechniki wszczęli na wykładzie 
hałas i urządzili obstukcyę ehemicz- 
ną, zmuszając Łem do przerwania wy­
kładu. Od-iział policyi aresztował 40 
osób. Inne wykłady odbyły się.

Odesa.— 2 i 3 marca wykłady w uni­
wersytecie odbywały się spokojnie. 
Studentów stawiło się znacznie więcej 

Ló d ż.— W związku ze zbrojnym opo 
rem, okazanym na ul. Gubernatorskiej, 
dokonano rewizyi w zawodowem sto­
warzyszeniu „Bieda". Zaaresztowano 
kasyera, sekretarza i 2 członków.

Tyflis.—Sąd wojenno-okręgowy roz 
patrzywszy sprawę ormiańskiego ar- 
chimandryty Koriuna, oskarżonego o 
przynależność do dasznakcutiunów i u- 
trzymywariie bojówki, skazał go na po­
zbawienie godności duchownej, wszyst­
kich praw i 8 lat ciężkich robót.

Orzeł.—Z rana szalała tutaj nadzwy­
czaj silna burza. Komunikacya tram wa­
jowa przerwana. Pociągi opóźniły się.

Połtawa.—Przedwczoraj przez okno 
została rzucona bomba do mieszkania 
dyrektora pierwszego gimnazyum mę 
skiego. Z ludzi nikt nie był raniony.

Petersburg.— Stan zdrowia Stołypina: 
temperatura dn. 2-go marca wieczorem, 
37,1, dała się uczuwać niejaka słabość; 
działalność serca zadawalniająca. W 
nocy na dzień 3-go marca — spokojny 
sen; temperatura zrana 36,5; puls 62— 
normalny. Osłabienie trw a nadal. Stan 
ogólny zudawalniający.

Petersburg.— „Pet. Ag. Tel,“ została 
poinformowana, że minister spr. zagr. 
doręczył ambasadorowi austryackiemu 
odpowiedź rządu rosyjskiego na jego 
komunikat o podpisaniu w Konstanty­
nopolu protokułu austro-tureckiego w

żała się w stosunku 10 do 5. Dzięki 
zbudowaniu dwóch wielkich slatKów 
zgodnie z nowym programem budowy 
statków Niemiec, okazało się w A ngfi 
12 statków w stosunku do 9 w Niem­
czech. Z tego minister wyprowadza 
wniosek, że nikt nie może zarzucić rzą 
dowi angielskiemu rywalizacyi pod 
względem zbrojeń. Na zakończenie 
Makenna powiedział: „W r. 19U bę 
dziemy mieli 16 statków najnowszego 
typu, wobec 13 statków tegoż typu 
przewidzianych przez program niemiec 
ki. Od parlamentu jedynie zależy u- 
poważnić rząd w obecnym roku finan 
sowym do zbudowania jeszcze 4 pan­
cerników typu „Dreadnought".

Po przemówieniu Balfoura, który 
nazwał program rządowy zupełnie nie- 
zadawalmającym, zabrał głos premier, 
który przedewszystkiem zaznaczył, że 
w celu zachowania potęgi floty angiel­
skiej, równej siłom morskim dwóch 
innych państw, koniecznem jes t  mieć 
na względzie nietylko statki typu 
„Dreadnougt". „Sprawą pierwszorzędnej 
wagi—powiedział minister— jest teraz 
kwestya, w jakim stanie znajduje się 
obecnie budowa statków wojennych w 
Niemczech. Stosunki dyplomatyczne 
pomiędzy Niemcami a nami są teraz 
szczere i przyjazne i nie w iddm y ża 
dnej racyi, dlaczegoby i nadal nie mia 
ły pozostać takiemi samemi. Z taką 
samą otwartością, jak to uczynił rząd 
niemiecki, oświadczam, iż my, licząc 
się z tem, że c<iłe nasze życie narodo­
we jak  bezpieczeństwo zależne są od 
naszego panownnia na morzu, nie mo­
żemy zmniejszyć zbrojeń, ani dopuścić 
do wytworzenia się sytuacyi, zagraża

KRONIKA POLSKA.
— Wyławianie owieczek polskich. < Wiarus 

Polski» w obszernym artykule pisze o tem, jak 
to w Westfalii centrowcy urządzają zebrania dla 
polaków, starając się zaciągnąć leli do organizacyi 
centrowych i zachęcając ich d j czytywania pism 
niemieckich. Artykuł swój «Wiaruś» kończy te- 
mi słowy: «My polacy protestujemy przeciw 
wciągania polaków na niemieckie zebrania i do 
związków niemieckich. Jeżeli centrowcy tej ro ­
boty nie zaniechają, to wszcząć się może na ob­
czyźnie znów gorąca walka, bo nie pozwolimy, 
żeby centrowcy wyzyskiwali zakaz języka pol­
skiego na zebraniach politycznych w celach eer- 
manizacyjnych. Niech centrowcy organizują niern- 
ców. Polacy umieją się sami organizować i o 
będą się zupełnie bez nieproszonych organizato­
rów centrowych*.

— Komunikat ra d y  politechniki w arszaw skiej. 
cWarsz Dn.» zamieszcza następujący komunikat 
rady politechniki warszawskiej:

cTrwąjące od .ygodnia nieuczęszczanie stu 
dentow na wykłady w instytucie politechnicznym 
silnie odbija się na ich postępach w nauce i wąt- 
pliwem jest, czy pozwoli na przystąpienie do

Spraw a Siczyńskiego.
Lw ów . — Termin rozprawy Siczyń- 

skiego wyznaczono na d. 24 marca.

Odezwa posłów.
Petersburg. — Odezwa członków Du 

my państwowej do parlamentów innych 
mocarstw zostanie przesłana do mię­
dzynarodowego arbitrażu.

Krupienskij cofnął swój podpis, uw a­
żając ton odezwy za zbyt wojowniczy. 
Inni posłowie również cofają swoje pod­
pisy, obawiając się zaostrzenia sy tua ­
cyi.

Ze sfer parlrm entarnych.
Petersburg. — Prezydyum Dumy zde­

cydowało wbrew zakazowi bar. Mejen- 
dorfa postawić na porządku dziennym 
interpelacyę o ohiigacyacn.

Petersburg. — Komisya, rozpatrująca 
projekt prawa _ o nietykalności osobi­
stej, orzekła, iż przy zaprowadzeniu w

sprawie Bośnii i Hercogowiny. W od-jjącej temu bezpieczeństwu i panowa-
powiedzi rosyjskiej wskazano, że ja k  to 
już ustanowione w rosyjskiej depeszy 
okólnikowej z dn. 6 grudnia 1908 r., 
bezpośrednie porozumienie pomiędzy 
Austryą a Turcyą nUJ wyklucza ko­
nieczności przedstawienia kwestyi bo­
śniacko - hercegowińskiej konferencyi 
państw, które podpisały traktat berliń­
ski. Dlatego rząd rosyjski gotów jest 
porozumieć się z Austryą i z innemi 
mocarstwami w sprawie zwołania kon 
ferencyi, której zadaniem będzie omó­
wienie zarówno kwestyi bośniacko- 
hercegowuńskiej, jak i inne punkty 
programu konferencyi, przyjęte już przez 
inne państwa 

Petersburg. — Jego Cesarskiej Mości 
mial zaszczyt przedstawić się Suwo- 
rin.

Petersburg. — Układy, toczące się w 
ostatnich dniach w Petersburgu z Ri- 
faat baszą w sprawie wiadomej propo- 
zycyi Rosyi co do jej pośrednictwa fi

mu.
Niemcy zapewniają, że gdybyśmy 

nawet wcale nie budowali statków ty 
pu „Dreadnought“, to oni jednakże wy­
pełnialiby w dalszym ciągu swój pro 
gram budowy okrętów. A jeśli tak, to 
niepodobna dojść do porozumienia w 
sprawie zobopólnego rozbrojenia. Za 
pewniają oni, jakoby m j ustanawiamy 
tempo w rywalizacyi zbrojeń, lecz my 
staramy się tam. gdzie możemy, umiar­
kować tempo.

Bezpodstawnem jest również drugie 
zapewnienie, jakobyśm y kierowali się 
nieprzyjaznymi zamiarami względem 
przyjaznego narodu niemieckiego. My 
nie stawiamy sobie takich celów ani 
pośrednio, ani bezpośrednio, ani obe­
cnie, ani na przyszłość. Było szczere 
oświadczenie rządu niemieckiego, że 
rząd angielski jakoby otrzymał od nie­
go jasne zapewnienie, że przyspieszenie 
programu budowy nie leżało w zamia-egzaminów w ustanowionym terminie; dalsze z a ś __

nieuczęszczanie na wykładj uniemożliwi studen-14anei miejscowości stanu wyjątkowego I nansowego mie.dzy Turcyą i Bufgaryą, I rze Niemiec. Dlatego dla rządu oasze-
tnm DrZYStamenifi wniróle do effzuminńw w hie. 1 , J  : _____________ -.f5  j.„ i„     T> J A _______ . . . . . _________________  i   i_____tom przystąpienie wogóle do egzaminów w bie­
żącym roku szkolnym. Następstwem tego będzie 
wydalenie studentów i dopuszczenie icL ponownie 
do in-^yiutu tylko po zdaniu egzaminów konkur­
sowych, na równi z nowowstępującymi

Na skutek tego rada proponuje studentom 
natychmiastowe przystąpienie do zajęć. Rada 
przedsięweźmie wszelkie środki, aby ci, którzy 
do zajęć powrócą, mogli pracować spokojnie i 
bez przes„ićd. Wszyscy studenci, którzy będą 
przeszkad.aii w pracy, natychmiast będą usnwa- 
ni z pomieszczeń instytutu, środek ten będzie 
również stosowany i względem studentów, k orzy 
znajdować się będą w pomieszczeniach instytutu, 
lecz nie będą pracowali.

Wydaleni mogą być ponownie przyjęci do 
instytutn, z zezwoleniem dyrektora instytutu, a 
przytem po złożeniu przez nich dekiaracyi o chęci 
uczęszczania do instytutu tylko w celu prowa­
dzenia zajęć naukowych*.

PRZYJECHALI d o  KIJOWA:
A. Uzuuow, O. Makare-Hot. Erm itage. 

wicz.

kompetencyi sądów wojennych podle­
gają przestępstwa, przewiaziane w  art. 
103, \ 26, 128 pierwszych 3 częściach 
129 i 132 now. kod. karnego.

P e te rsb u rg — Jutro w Dumie oczeki 
wane jes t  wystąpienie Tiiniriaziewa. 
Ma też przemawiać październikowiec, 
Protopopow, które wskaże na konie­
czność zdjęcia pęt ze zw ązków robo 
tniczych i zaspokojenia ich życzeń.

Filia banku północnego-
Petersburg — Bank Północny otwo­

rzy filię swą w Kijowie.

Stan zdrow ia Stołypina.
Petersburg.— W nocy z 3 na 4 marca 

| premier nie miał gorączki; puls prawi- 
jdłowy. Ogólny stan zdrowia zadawał- 
niający.

zostały zakończone. Podpisano proto­
kół, treść którego ma być ostatecznie 
przyjęta przez oba rządy. Główniejsze 
punkty protokółu są następujące: dia 
ułatwienia ostatecznego obrachunku 
Bułgaryi z Turcyą, której, pretensye 
wynoszą 125 milionów franków, rząd 
rosyjski kwituje Turcyę z taKiej liczby 
ra t  rocznycn, przynależnych Rosyi ty­
tułem odszkodowania wojennego, jaka! 

I jes t  niezbędna, aby Turcya na rachu-

go, ufającego bez waru ■ kowo lojalności 
rządu niemieckiego, niemozliwem było 
wniesienie projektu prawa, opartego 
na przypuszczeniu, że oświadczenie Nie 
miec nie zasługuje na uwagę (uznanie). 
Niemcy doszły do olbrzymiego rozwoju 
w budownictwie morskiem, a do jesz 
cze większego w zbrojeniu kolosów 
morskich. Rząd angielski dąży do 
zbierania pieniędzy na reformy socyal- 
ne, lecz kredyty na budowę statków

nek powyższej sumy otrzymała odnośną wojennych jest m inim um  żądań, sta-
kwotę drogą pożyczki z uwzględnieniem | 
warunków kredytu tureckiego i euro­
pejskiego rynku pieniężnego. W ukła­
dach także przewidziana została mo- [ 

Iżność w jaknajkrótszym czasie jedno­
razowej amortyzacyi przez Turcyę ca­
łego pozostałego po odtrąceniu powyż-| 
szych ra t  odszkodowania wojennego,]

wianych od izby gmin. Dalsza dysku 
sya została odroczona.

Z parlamentu austryackiego.
Wiedeń — W parlamencie wiedeńskim 

podczas dyskusyi nad kontyngensem 
rekrutów Bienerth oznajmił: „Odpo­
wiedź rządu serbskiego nie odpowiada

B elgrad.- Skupczyna przyjęła projekt 
prawa o dodatkowych w^ydatka h — 
5,350,000 dynarów na uzbrojenie i do­
datkowy kredyt 500,000 dynarów na 
konfidencyonalne wydatki minister­
stwa spraw zagr.

Witideń.—Do „Cor. Bureau" telegra­
fują z Salonik, iż według otrzymanych 
z sandżaku nowobazarskiego wiadomo­
ści, serbowie na g r a n ic y  uzbrajają wło 
ścian, zaopatrując ich w bomby dyna 
mitowe. Do sandżaku odchodzą znówr 
4 bataliony tureckie.

Sztokholm. — Dymisya trzech mini­
strów została przyjęta. Na ich miejsce 
zostali mianowani: ministrem rolnictwa 
poseł Neulander, m inistrem bez tek i— 
Lindstrom, a zarządzać sprawami mi­
nisterstwa spraw zagranicznych będzie 
czasowo prezes ministrów.

Berlin. — G ełdowa komisya notowań 
po długiej dyskusyi przyjęła wniosek 
o dojmszczeniu niektórych gw aranto­
wanych rosyjskich obiigacyi kolejo 
wych.

P a ryż. — Clemenceau odbył naradę 
z ministrem robót publn-znych, poi-zt i 
telegrafów, Barthou. Zajęcia w biurze 
głównego telegrafu przerwane. Zamie­
rzono powołać w celu podtrzymania ko- 
munikacyi telegraficznej telegrafistów 
wojskowych.

Budapeszt. — „Pester Journal" oma­
wia możliwość wojny europejskiej. 
Francya wie dobrze— pisze wspomnia­

ny dziennik — iż republikańska for­
ma rządów będzie zniesiona w każdym 
bądź razie, czy jej a rn ra  zwycięży, 
czy też zostanie rozoką; naród, cheł­
piący się swym rozsądkiem, nie zacz 
nie wujoy, którą de facto prowadził­
by za Serbię. Angiia, co prawda, żywi 
dla Rosyi serdeczną przyjaźń, lecz tyl­
ko platoniczną. Rosya taką tylkoby 
okazała pomoc Serbii, iż wysłałaby tam 
ochotników, Włochów nie możemy za­
liczyć do naszych wrogów, chociaż nie 
wykazały one zamiaru jak Niemcy, aby 
stanąć po stronie tych układów, które 
z nami zawarły",

Wiedeń. — Na posiedzeniu przedsta 
wicieli frakcyi parlamentarnych mini­
ster prezydent Bienerth, odpowiadając 
posłiwi Kiari, oświadczył, iż do oneg- 
dajszych wyjaśnień w sprawie polityki 
zewnętrznej rnema nic do dodania. 

Teraz chodzi o to, aby znów odpowie­
dzieć na notę Serbii i oczekiwać dal­
szego rozwoju wypadków Niewątpliwie 
sytuacya jest poważna, chociaż można 
jeszcze mieć nadzieję na pokojowe za­
kończenie sprawy".

F ra n kfu rt nad Menem.— „Frankfurter 
Z titung” podaje telegram od swego 
korespondenta z Paryża: „Rząd au-
stryacki za pośrednictwem Niemiec za­
wiadomił wszystkie wielkie mocarstwa, 
że Austrya gotowa wziąć udział w 
konferencyi w sprawach bałkańskich 
na następujących (rzęch warunkach: 
uznanie niezależności Bułgaryi, uznanie 
ugody zawartej między Austryą i Tur­
cyą oraz modyfikaeya artykułu 29 t r a k ­
tatu berlińskiego, dotycząca Czarnogó­
ry. Jednocześnie Austrya odrzuca ca­
łą dyskusyę nad sprawami ekonomi- 
cznemi o zabarwieniu międzynarodo 
wem, to jest w kwestyi Dunaju, w kwe­
styi adryatyckiej kolei żelaznej, w kwe­
styi wykupu kolei „Niż-Salonik" ora? 
co do mianowania delegata serbskiego 
do międzynarodowej komisyi dunaj- 
skiej. Taka deklaracya redukująca u 

tępstwa przyobiecane przez Austryę 
w poprzednich jej deklaracyach wy­
warła na parysKich kołach dyploma 
tycznych nader przykre wrażenie.

Cetynia.—Flota austryacka przed kil 
ku dniami podpłynęła do Spizzy i roz­
poczęła manewry. Przybycie eskadry 
wywołało podniecony nastrój wśród 
ludności czarnogórskiej. Rząd przed­
sięwziął środki energicznie dla zapo- 
bii żenią możliwym zajściom.

Konstantynopol.— We wniesionym do 
parlamentu budżecie wydatki obliczone 
zustały w sunno 29,100,322, dochody 
w sumie 25,294,151 tur. funtów'. De 
ficyt— 3,806,171 tur. funtów.

Londyn. —Grono oficerów rosyjskich 
jeździło do 3 b. m. w Porlsmouth tram ­
wajami miejskimi, ozdobionymi we 
flagi rosyjskie. Wieczorem 500 m ary­
narzy w towarzystwie 30 oficerów 
zwiedziło teatry i kon erty. Inni ofi 
cerowie z adm. Litwinowem nu czele 
byli obecni na obiedzie galowrym, wy­
danym przez głównodowodzącego w 
koszarach marynarki.

Londyn. — Kontr-admirał Litwinow, 
oficerowie rosyjscy i marynarze przy­
byli d. 4 marca zrana z Portsm' u ihu 
do Londynu. Na sj>otkanie gości wy- 
iechał admirał Fischer. Na cześć go 
ści odbyło się galowe przedstawienie 
w Palais-teatrze. Wieczorem o godz. 
7 ej marynarze specyalnym pociągiem 
wyjadą do Portsmouihu.

Londyn. — Do „Times’u‘‘ telegrafują 
z Tokio: „W iceminister spraw zagra­
nicznych oświadczył w parlamencie, iż 
rząd uznaje ważne znaczenie odnogi 
fakumińskiej w pomyślnej działalni ści 
kolei poł.-mandżurskiej i postanowił 
nie zrzekać się posiadanych przez J a ­
ponię praw co do tej odnogi".

Berlin. — „Vossisohe Ztg." donosi z 
Pragi o poleceniu wydanem instytucy 
om pocztowym, co do bezustannego 
pełnienia obowiązków służbowych. Re- 
dakeyom gazet surowo zabroniono ogła­
szać o przemarszach wojsk. Ta sama 
gazeta podaje telegram swego kores­

pondenta z Wiednia, w którym donosi, 
że ludność Wiednia wielce jest wzbu­
rzona postępowaniem Serbii. Wszędzie 
rozprawiają tylko o odpowiedzi serb­
skiej. Ludność przeświadczona jest 
o k ln ii  czności wojny.

Berlin. Zawiadowca stacyi we Wro- 
ławiu zawiadamia, że w B rod z ie  bo­

śniackim na granicy Bośnii przyjmo­
wanie towarów' przewożonych wagona­
mi krytymi wstrzymane zoslaje wsku­
tek zbytniego zalegaoia ładunków aż 
do wydania specyalnego rozporządzenia. 
Zawiadomienie to nie dotyczy ładu ków 
wojskowych nadanych na bośniacko- 
hercegowińsKą kólej żelazną.

Wiedeń. — Pod przewodnictwem m i­
nistra spraw zagranicznych odbyła się 
narada z ud dałem obydwóch ministrów 
prezydentów i ministrów referentów w 
specyalnych kwestyach. Omawiano 
handlów o-polityczny stosunek względem 
Rumunii. Opracowano instrukeye dia 
ambasadora austryackiego w Bukaresz- 
ęie, któremu zalecono prowadzić dalsze 
rokowania.

Kolonia. — Do „Kółnische Zpitung" 
telegrafują z Berlina: „Nie będzie prze­
sadzone powiedzenie, że odpowiedź 
serbska była wielką niespodzianką, do 
której wszyscy byli tem mniej przygo­
towani, że ustne deklaracye Serbii po­
zwalały się spodziewać o wiele bardziej 
uprzejmej odpowiedzi. Nieprzejednane 
stanowisko Serbii zaostrza się jeszcze 
wskutek tego, że zbrojenia, serbskie są 
dokonywane ze zdwojoną gorliwością.

Londyn. — Eskadra rosyjska przyby­
ła do Spitched w nocy. Pu salwie w 
p o r c ie  admirał przybył do Poitsm euth 
dn. 3 go b. m. i złożył wizyty osobem 
urzędowym.

Konstantynopol. — Wiadomość o za­
wartej umowie r syjsko-tnreckiej oma­
wia jedna tylko gazeta „Tanin", która 
twierdzi, że umowa ta powinna ugrun­
tować przyjazne stosunki rosyjsko-tu- 
reckie.

Wiedeń. — „Cor. Bureau" donosi z 
Salonik, że w domu duchownego Ni- 
'oły w B 'ałym Kamieniu w' okręgu 
lioryny znaleziono 40 bomb i materyę 
wybuchową. Serbia obstalawała w Bru­
kseli 15 tonn prochu, W'ziąivs ',y na sie- 
iie odpowiedział utjć za otrzymanie po­
zwolenia od rządu tureckiego na jego 
irzewóz przez Saloniki i Rystowac.

Sztokholm. — Otrzymali dymisyę mi- 
nDłer spraw zagranicznych Trolle, mi- 
lisier rolnictwa Peterson i minister 

bez teki Ruos.
Friedrichshafen. — Wczoraj o godzi­

nie l-szej balon cesarski „Zeppelin i" 
przy wypuszczaniu uszkodził :-,ter pio­
nowy.

G i e ł d
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U sposobienie z pap ieram i dyw idendo 
wym i i w iększą częścią w alo iów  spokojne, 
lecz sta łe . Znaczny popyt i tendeneya  
zw yżkow a tylko z n iek tórem i akcyam i m e- 
ta lu rg icznem i. U sposobienie z pożyczkam i 
s łabe  z ten d en cy ą  zniżkow ą.

ó°/c

5%

GIEŁDA ZBOŻOWA.
(Telegram specyalny).

Królewiec. Usposobienie z owsem, otrębami 
i Hemiemem in.anem stale, z jęczmieniem ospa­
le, z grochem mocne. Owies 108 — 109 mai., 
jęczm eń 118 — 128 ma,., otręby pszenne grube 
112—114 mar., grocb cWiktorya* 155 205 mar., 
siemię lniane 1 .9 — 121 mar., makucLj konopne 
90 — 98 marek.

Londyn. Usposobienie z pszenicą i owsem 
mocne, z jęczmieniem stale, z siemieniem Jnianem 
ospałe.

New-York. Usposobienie rynku słabnie. Ps e- 
nira czerwona ozima zaraz l2JVs cent., na krót­
ki termin l l9 3/< cent., kukurydza na krótki ter­
min 7478 ceni, na dłuższy 74'/2 cent.

S ara tów . Usposobienie rynku stałe. Pszeni­
ca rosyjska 1 rb. 10 — 1 rb. lń kop., żyto 83— 
85 kop., maka pszenna 12 rb. 25—12 rb. 50 kop.

Rostów nad Donem. Usposubieuie z ozimem 
zbozetn mocne, z jęczmn mcm hwiejne. Pszenica 
garnóaka 1 ib. 20 - 1 rb 24 kop., ozima I rb. 
24 — 1 rb. 32 kop., żyto kaukaskie 92 — 94 k., 
ięczmień 75 kop., owies * 6— 7f5 k., mąka pszen­
na 1 rb. 50 k.—2 rb. 40 kop., żytnia 1 rb. 15 k. 

Jelec. Nastrój .ynku siały. Pszenica girka
1 rb. 27 kop., żyio 90 k., owies targu wg 59 k., 
ekonomicz y 66 kop.

W arszaw a. Usposobienie z pszenicą i żytem 
stałe, z owsem mo: ne. Ps/.enn a 1 rb. 25—1 rb. 
32 kor., żyto 92 — 04 kop., owies 85 — 93 kop.

Czelabińsk. Usposobienie z pszen ną i owsem 
stałe. P.-zeoica w naturze 126 zol. 83 -84 kop., 
żyto 64 — 66 kop., owies 40 — 44 kup.

Syzrań . Pszenica rosyjska 1 rb. 03 kop., żyto 
77 k--p.

Symblr8k. Żyto targowe 76 kop., siem ę lnia­
ne 1 rb. lu — 1 rb. 65 kop., mąka żytuia 84— 
85 kop., pszenna 95 — 1 rb. 15 kop.

Odesa. Usposobienie moi ne. Pszenica odes- 
ka ulka 1 rb. 35 kop., ży 1 o 1 rb. 07 kop., owies 
73 kop., jęczmień 81 kop., kukurydza 82 kop., 
siemię lniane 1 rb. 71 kop. rzepakowe 1 rb.
02 ko .

Llbawa. Usposobienie z owsem mocne, z ży­
tem stałe,. Żytn rosyjskie 1 rb. 04, owies biały 
zwykły 81 — 82 koji., czarny 83 — 837a kop., 
siemię lniane l  rb 52 kop. -  1 rb. 53 kup.

Berlin. Usposobienie z pszenicą i żytem mo­
cne, z owsem ospałe. Pszenica na krótsi termin 
2 97t mar., na dłuższy 229 mar., żyto na krótki 
termin 17874 m., na dłuższy 183 mar., owies na 
krótki termin 172l/4 mar., jęczmień ros.-dnnajski 
142 — 145 mar.

REDAKTORZY i WYDAWCY 
TO M ASZ MICHAŁOWSKI

AN TO N I CZERWIŃSKI.
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S p e e y a l n y  J V T a g a z y n  J A P O Ń S K I  R f f l j i t t o I I .
Spieszcie się! Tylko przez krótki p rzec iąg  czasu  sp rzedaż deta liczna po cenach hurtow ych. Dopiero co o trzym ano o lbrzym i tra n sp o rt tan ich  podarków  z k ra in y  w schodzącego słońca, n ieznanych  dotąd w  Kijowie. P araw an y  od 1 rb. 75 kop.; pano, ob raz j )d 1 rb . 
25 k., album y, dyw any, po rtyery , sz to ry  od 1 rb, 50 k., e tażerk i, ekrany , hafty  jedw abne, filiżank i porcelanow e, herba tn ice  od 40 kop., tace, pocztów ki od 2 kop.; p ap ie r d rzew ny od 35 kop. za pudełko, la ta rk i, g irlandy , pudełka  i ram ki drew niane lakierow ane, lalki, 
g ry , zabaw ki, łam igłów ki, chodniki od 50 kop. za  a rszyn , różne w yroby m etalow e: kałam arze, popielnice. W azy, serw isy  dziecinne, w alizy i inne  n iezbędne przedm ioty . W szystk ie  tow ary  o trzym ujem y bezpośrednio z Japon ii, w skutek  czego sp rzedaw ać j< możemy 
po bardzo nizkiej cenie. W  celu  p rzekonan ia  się o tan iości naszych  tow arów  uorzejm ie prosim y odw iedzić nasz  m agazyn . KRESZCZATIK Hr. 19.

V ' W  M A G A Z Y N I E  
P O L S K I M St. Powrozińskiego P l a c  D u m s k i

obok hotelu Rosya
W ieiki wynór porcelany, fajansów , szkła, em al. naczyń kuchennych. Łyżki, noże, w idel- 
ce i t. d. K uchnie sp iry tusow e, naftow e i benzynow e. Sam ow ary, m aszynki do m ięsa  

i inne. P i e c e  a m e r y k a ń s k i e  d o  o g r z e w a n ia .  10-10474-11

W

TOW ARZYSTW O AKCYJNE

W l  A .  D o l i ń s k i ”
PŁOCI i S IENNIKI

Składy: ul. Funduklejowska Nr 5
POLECA:

fabryki Jlud. Sacka 
w Plagwitz.

Lokomobile i młocarnie
Przy ogromnej prcdukcyi minimalna strata ziarna.

Oczyszczanie baz współzawodnictwa.
Pługi parowe i młocarnie

6 0 0 0  pudów  z ia rn a  dziennie

Kasy ogniotrwałe.
Narzędzia własnej fabryki.

"  y S S y *  Jfc ? o d h o rsk ,i.S o
Po obu stronach

CIEŚNINY
B E R I N G A

Do nabycia w  Adm inistracyi „D ziennika K ijo w sk ie g o " , Prorezna 9.
Cena bez p rzesy łk i 2 rb., d la  p renum era to rów  „D ziennika K ijow skiego" 
1 rb. 50 kop. P rzesy łk a  50 kop., za  zaliczką pocztow ą 2 rb. 50 kop.,

d la  p renum era to rów .

Polski Magazyn
W. Iwanowskiego
JKreszczatik JSfs 37.

W prost magazynu Brabeca.

P O L E C A :

PŁÓTNA i MADAPOLAMY, 
BIELIZNA MĘSKA, DAMSKA 

i STOŁOWA.
WYROBY POŃCZOSZNICZE i TRY­

KOTOWE.

KOŁDRY, PLEDY.

PODUSZKI PUCHOWE
KOŁNIERZYKI, MANKIETY,

KRAWATY—SPINKI- RĘKAWICZKI 
i PARASOLE. 11101—5

WYROBY SKÓRZANE.

PORTMONETKI, PUGILARESY 
etc.

C eny n iz k ie .

P flR T R P T Y  znacznych rozm iarów , wyko- 
r u n i n c i  I nane tuszem  w ed ług  fo tog ra­

fii w izytow ej. P racow nia a rty sty czn a  
| K reszczatik  39, bel-ótage, w prost

F unduklojow skiej. 1668-46

10917—9

zapasowe
z żelaza kuto-lanego żniw iarek, kosiarek i grabi.
M ac-Cormick, D iring. Booekoy, Piano, M ilwaukee, Osborne, C ontinental, C ham pion W o o d a ,1 

A driance, P la tt, R tandart. Johnstohne  M assey H aris. i
; Do „LOBOGRIEJEK" w szystk ich  Południow o-R osyjskich  fab ryk  ja k o  to: F u c h s ’a, K lei-'

n e r’a, Koppa, H ahna etc. 5—11079—5 j
Odlewy dia na jrozm aitszych  celów według modeli, wzorów i rysunków . j

Nejedly i UngermannśŚJ
Do sprzed, używ. 2 par. m asz. 0 i 12 sił, oraz dyn. m asz. 110 wolt. 60 am. j

®©®©®®®©®®©8e®a®ai*oo»®®i«®®»eeeee«©e®
® UWADZE DAM |

® K reszcza tik  50 J. K. ZELLFRMAYERA %
I ®  WSPANIAŁY 1 T  A  n r  I  T  O R A Z  RZECZY ®
1 ^  w y b ó r  " I  v F  a J  Im  X. WEDŁu g  n i c h  w y k o n a n e  2
i ©  mmmmm Bluzki i Spódnice mmmmmm $

©  PRZYJMOWANIE OBSTALUNKÓW, WYKONANIE BE” ZA.iZUTU. %
j ty  3 - 1 1 1 2 9 - 3  CENY STAŁE i SUMIENNE.

Glycerefesfat wapnia i sody 
STOSOWANY w SZPITALACH PARYSKICH 

Wzmacniający aystem nei nowy.

i My rządzimy światem, a kobiety nami.
1 „W ięc i Pan, p. S tan is ław ie , p rzyszed ł do tego przekonania?" — „Ach, P an i, gdybyś zn a ła  

m oją narzeczoną! To is tn a  Venus! Co to za figurka! — ja k  rzeźbiona". — „No wie pan, 
żó m uszę j ą  poznać i dow iedzieć się, ja k ich  sposobów  używ a, aby tak  cudow nie u trz y ­
m yw ać sw ą figurkę?" — „Pow iem  P an i sam . bo Lola pow iedz ia ła  mi to pod sekretem : ód 

roku chodzi ty lko  w  g o r s e c i e  kupionym  w sp e ly a ln y m  m agazyn ie  gorsetów .

Oddział kosmetyczny
Ghemicznej fabryki

M a t
4 85 9 -6  w KIJOWIE 

poleca:

Woaę kolońską, perfum y, kosm ety­
ki, środkf do włosów, zębów, de- 
zyn fekcyi i pulw eryza cyi, s p e -  
cya ln ie  analizow ane p rzy  
każdorazow em  przygo io-  

wywaniu.

SKLEP OBUWIA
i J. Stankiewicza
! były pod firm ą p. S z e l  a g a w ie ,  poleca 

obuwie gotow e, p rzy jm uje  obsta lunki i w y­
konyw a po cenie bardzo p rzy stęp n ej. W ielka 
P odw alna N* 1. 20—10325—11

Sprzedaję
265 dz. ziemi w ies Lulińce, berdyczoA skiego 
pow. budyń. stud. m łyn. W iad. p. K alinów ­
ka, S am otn ia O L. K opczyński. 10—10427—10

Sk,obuwia S. Głowackiego
. . . i  z o s t a ł  p r z e n ie s io n y  n a  licę W. 
"117 P o *,w a ,n .3 Nr 2, przy  Złotej B ram ie. 

J U L  T ow ar św ieży, fasony  m odne, w ykoń­
czenie eleganc., w ykonanie punkt., ceny p rzy ­
stępne, gw araneya. 20-10507-11

g r z e w o  o p a ł o w e .
Skład S. P io trow sk iego  n a  p rzy stan i. Tele­
fon 2234. Zamów, p rzy jm  [osobiście, listow- 
i przez telefon. C eny osta teczne . -25-10818-14

Księgarnia K A R O L A  SZE P E. M ikołajow ska 9.
poleca o trzym ane n a  g łów ny skład dzieło

Fr. Rawity-Gawrońsfciego 
BOHDAN CHMIELNICKI

L

2 tom y rb. 6 tom  II 1909 rb. 3.
10872—8

Leśneoraz m*ernicze roboty  w ykonuje 
specyal., ocena lasów , prow adź, 

sp raw  leśnych  i zastaw  w  bankach  geo­
m e tra  F rankow ski. M. Ż ytom ierska 20, F ra n ­
kow ski. 10-10973—6

P r o s im y  p a m ię ta ć !

że Petersburski skład apłecz.
K reszczatik  43, w prost ap tek i F ilipow icza

mt ,  daje  s ta ły  ra b a t  I f t O j  
|0 na w ołystk ie  tow ary  ■ “ In.

10-10994-7

Inteligentny handlowiec
polak, żonaty, w ładający  eksped ite  ro sy j­
skim , polskim  i n iem iech;m, buchalter-kore- 
spondent, doskonały  rachm istrz , b ran ż a  nie 
robi różnicy, poszukuje jak iegoko lw iek  za ­
jęcia; bez środków  u trzy m an ia . Adm. Dzień. 
K ijowsk. d la  St. P. 14. 3—11234—1

W - 'e a r  m y  przeciw  k r * y -w lc y ,  s ł a b o ś ć )  k o ś c i  
w  o k r e ś l  r o ś n l ę c l a  a  d z ie c i ,  podczas k a r -  
m ie n ia  i c ią ży  1 p rz e c iw k o  n e u r a s t e n i i , p rz e c i ą ­
żen iu  um ysłow em u i t. p.

Przyjem ny w sm aku zażyw a s ię  w  m ałej Ilości 
m leka lub wody

Dla d o t k n i ę t y c h  cukrow ą chorobą wyrabia się
w  form ie  pastylek.

W y strzeg ać  się bezwartośc iowych  na s ładow m etw .
S p rzed a ż  w  ap tekach  

1 w  większych  sk ładach  ap tecznych

ftS-me PJUL-MARlEy Prorezna Nr. 11. 10935-2 Folwark

O g r o d n ik - p s z c z e la r z  z W arszaw y z dłu- 
golet. p rak t., obeznany  z wszelk. gałęz . w 
zakr. ogrod. wchodź. S kw ira  gub. Kyow. Ta- 
tarinów ka, ogrodnik  A. Z. 6—11062—5

Do sprzedania 5110715
m ąją tek  370 dz. z folw. 170 dz. n a  g ran icy  
W oł. i Pod z p iękną  rezyd. i budyń. Szcze­
góły W . W asilkow ska Nr 32 m, 6, od 5do 6 -e j.

U c z e ń  7 k l a s y  P ete rsb u rsk ie j rządow ej 
szkoły realnej, poszukuje kondycyi p rzez  
czas w akacyjny, pożądane m iejsce k u ra ­
cyjne lub w ieś. Zw racać się Mała-Żyto- 
m ie rsk a  3—22. 6-11091-4

K T l T l i p  zaprzęgow e, ogiery do s tad n in y  
I \ U  sp rzed a ją  się  B ulw arno-K udriaw -
ska 16. Remiza. 3-11168-3

12-4480-9

Pierwszorzędna farbigrnia francuska
spe-yalne parowe ^  B r i T I I 8  B k

oczyszczanie ubrań Ś L . . "  t j ?  W  K m  W 9  M

Firma nagrodzona 7'Â T Z ^
i honorow ym  krzyże m  n

-4614-46

K ijów , Prorezna 2
w dom u Tow arzy 

s tw a  R osya.

Wielkim złotym medalem
w ystaw ie w Wiedniu.

Obstalunki spiesznie wykonywa w przeciągu 5 godzi . .  T e l e f o n  1 6 6 3 .

P rzed sta w icielstw o Fabryki

Wl. MENCLA
w  Białej-Csrkwi

L, Zdrojewski i K. Gradowski
Kijów, K r e s z c z a t i k  2 3 .

S i e w m k l  r Z l l t O W U j  zupełn ie  nada jące  się  do w ysiew u traw .
S i p w n i k i  h u r a  k o  W P  zw yczajne i k o m b in o w a n e  .M A T A D O R ", uznane  ze, 

V 1 1 1  iv i  TT na jlep sze  na kon k u rsie  urządz. w dobr. hr. B ranickiej.

Przerywacze Hrynakowskifeo,
Kieraty DcsilOIia z zak ry tym  m echanizm em . 10 — 10 103—9

P r z y jm u je m y  z a m ó w i e n i a  n a  w s z e l k i e  w y r o b y  f a b r .  M e n e la .
P n l p p a m u '  S ie w n ik i  k o m b in o w a n e  burakow e i zbożowe n a j n o w s z e j  k o n s tr u -  
I U l C b A l l l J '  kcyi, w y s i e w a j ą c e  nasiona i naw ozy w  »>dną l e j ' ę .
K l l l t , v w a t , 0 r v  ?Prężynow e ,-SZLĄ ZA K" z p a ten tow anym  reg u la to rem , zag łęb ia  

v> u i ł u i  y  jąCym  w szy stk ie  sp rężyny odrazu n a  jednakow ą głębokość.

KONRADA OSTROWSKIEGO

------------------------------------------------------------- o ■»! ■ ■
Speeyalny magazyn szczotek i pendzli

przeniesiony nu

OLECA'
os;

Kreszczatik 16, telef. 277.

CHS
3 8 ,esta j

11048-2

Bluzki
najm odniejszych  w zoiów  

i m ateryałów

Spódnice 
i Halli 

Pończochy 
i Skarpetki

czarne i kolorowe.

K o l o r o w e
zag ran iczne  zefiry  i kreto- 
ny  n a  obsta lunki, najm od­

n ie jszych  wzorów.

P e te rsb u rsk a  fab ryka  bieliz­
ny i kraw atów  R. M. H erszm an, 
P ro re z n a N s2, telefon 282. P rz y j­
m ow anie o b sta lu n ló w , przeróbek 

i znaczen ia bielizny.
Ceny bardzo sumienne i s ta łe .

grom ny  w ybór s z c z o t e k  i pr  id z l i  d la dom owego, fab rycznego  i techn i- i3(> 
cznego użytku, ila irazy n  zaopatrzony  w w ielk i w ybór najnow szych  i naj- i 
m odniejszych p e r fu m ,  m y d e ł  i kosm etycznych  tow arów . T r z e p a c z k i  ^  
i m iotły do dyw anów . L ak iery , sm arow id ła  do uprzęży  i obuw ia. F arbka S 3  
indygo do bielizny. P roszk i i pom adki do czyszczen ia m etali. P i ó r o p u s z e  S S  I 
(opylacze) z pior i wl >siema. W y c ie r a c z k i  k o k o s o w e  dó nog. M a sa  
k a u c z u k o w a  i w oskow a do posadzek. W osk. P a r a f in a .  G la z u r a  do po- “ S  
sadzek. G r z e b ie n ie  rogow e i ze słoniow ej kości. S talow e szczotki do czy- 
s zezem a p lam  na posadzkach. A u to m a ty  do czyszczenia posadzek  i dywa- 

wanów. S k ó r a  zam szow a o powozów. R e p r e z e n t a c y a  i sp rzedaż posadzek  RZ* 
(parkietów ) K r z e m ie n ie c k ie j  p a r o w e j  fa b r y k i .  W szystk ie  tow ary  sp rzed aje  
się  po cenach um iarkow anych . ' -107-jr>-4

Handlowe Pośrednictwo

K i j ó w ,  K r e s z c z a t i k  4 5  m .

P rzy jm u je  zlecenia i p rzedstaw ic ie l­
s tw a  różnych firm  n a  kupno-sprzedaż 
tow arów , m ateryałów  i produktów  go­

sp o d a rstw a  w iejskiego. 
Kupno-sprzedaż, parce iacya  i w ydzier­
żaw ian ie m ajątków , domów, willi, fa­
bryk, m łynów  i t. d. L okata k ap ita ­

łów pod zas taw  nieruchom ości.
13. Telefonu N r 1562 „-10591-16

ESENGYA KW IATOW A!
w szystk ich  najm odnie jszych  zapachów

I
L a b o r a to r y u m  C h e m ic z n e g o

Aleksandra Bujnowskiego
cena dużego flakonu, ja k  wody koloń- 
skiej, rb. l, Vs fi. kop. 60 U lubione za ­

pachy
Id ea ł
Riwiera l f io le t t a  
C o e u r  d e  J a e n n e  
M u gu et 11112-2
O rchid ia  
H y a c in th e  
E u g en ia  R oya l  
L ilo s  F leu r i  i inny.

Sprzedaż wszędzie. H urtow o-detalicz- 
n a  sp rzedaż Skład A pteczny A. Boj- 

now ski, W .-W łodzim ierska N r 25.

G łów ny s k ła d  w y -  j 
ł ą c z n i e  s z w a j c a r - ;
s  te ich  jedwabnych sit, 
nagrodzonych najwyż-; 
szomi nagrodami na 
wszechświatowych wy 

stawach

Zuśman
KIJÓW , Kreszczatik Nr. 11. Telefonu Nr 851 

Firm a eg zystu je  oiY (3 3 8  roku.  
Maszyny m łynarsk ie  I wszelkie do nich przybory. 

Przedm ioty techn iczne  i e lek tryczne
Adres dla listów: S. Zusman. Dla depesz:

Zusmau.i „-10500-10

w now innej ziemi d o  w y d z i e r ż a w i e n i a
. i lasu  80 dz. n a  sprzedaż. W iadom ość Lin- 
| ków lub K am ieniec Podolski, Puszlcińska ul. 
J. W -na hr. G rzym ała-Pokrzyw nicka.

2 -1 1 2 3 2 -1

J A R O S Ł A W S K IE  i K O S T R O M S K IE

Płótna
G . S O K O Ł O W A

KRESZCZATIK Nr. 54 .
O trzym ano w  w ielkim  w yborze roz­

m aite  płótna, bieliznę stołow ą, poń­
czochy, skarpe tk i, p rześc ie rad ła , goto­
w ą bieliznę m ęską, tow ary  baw ełniane 

i w iele innych  przedm iotów .
Ceny zaw sze s ta łe  i n iższe od w szy st­
kich w Kijowie, o czem  proszę się  oso­

biście przekonać. 10264-29

Gorsety M-me Dina, P ro rezn a  2 m. 80. Go­
towe i na o b s ta ł , przerób, i p ran ie .

5- U 191-3

POWOZY
g o t o w e ,  n a  o b s t a lu -

n e k  oraz w szelk ie reperacye po c e n a c h

Tinychi S. Czabanrenko
A leksandrow ska N r 33, obok M uzeum m iej­

skiego. „-10736-18

B U D A P E S Z T

Yó.fBE AL.NV' S R 0D B K ' /
i i . ’-.  ̂̂ V

Mężczyźni, którzy pragną
dobrze i m odnie s ię  ub ie rać , tym  radzi 
my zam ów ić w fabi-yce p raw dziw y  „An 
g ie lsk i szew iot" w  now szych kolorach 
i desen iach , lub zupełn ie g ładki, czarny 
i ciem no-niebieski. Za w yborow ość tow a­
ru  zosta ła  fab ry k a  nag rodzona m e d a l a ­
mi. C ena za odcinek 4'A arsz . na cały 
g a rn itu r  z  p o d s z e w k ą  i p r z e s y ł k ą  
5 rb. 25 k., 6 rb. 5(> k., 8 rb . 50 k., 10 rb. 
50 k- i 12 rb. 50 k. Z am aw iającem u trzy 
odcinki dodaje się  p r e m iu m . Odcinki 
w ysy łam  pocztą za  zaliczeniem . N aS ybe- 
ryę dolicza się lOg. Za n iepodobający się 
tow ar zw racam y p ien iądze. Z am ovien ia 
adresow ać: F a b ry k a n t M. B r a l i ,  Łódź.

Dyplofflowany rządca
ad m in is tra to r  la t 40, 
prak tyką , postępow y 
m leczarz, gorzeln ik . 
chał te ry  i poszukuje 
później. W iadom ość 
tan te. Łaszczów  gub.

sam otny  z 20-letnią 
rolnik, chodowca, 

ze znajom ością bu- 
posady  za raz  lub 
„C eres” poste  res- 
lubelska. 6-11156-3

6 -1 0 9 6 4 -3

P r a c o w n i a  o k r y ć  d a m s k ic h
MT. WĘGIERSKIEGO 24-10754-6 

K reszczatik  22, W podw órzu Grand-H otelu. 
Po długolet. p rak t. u p . B .H e r s e g o  w  W ar­
s z a w i e  i u p. E. H e r s e g o  w K ijow ie  
otw orzyłem  w łasn ą  p racow nię i w y k o n u je  
w s z e l k i e  o b s t a lu n k i  w e d łu g  n a j n o w ­
s z y c h  w z o r ó w :  p a l tal y, ż a k ie ty  , p e l e ­
ryny, k o s t y u m y  a n g i e l s k i e ,  a m a z o n ­
ki po  c e n a c h  n a d e r  u m ia r k o w a n y c h .

Handlowiec
w w ieku la t 30 z pow ażną p rak ty k ą  w  kilku 
b ranżach , znajom ością w szelk ich  czynności 
biurow ych, b ieg ły  koresponden t w językach : 
polskim , niem ieckim  i rosy jsk im , poszukuje 
odpow iedniego za jęcia . Zajm ow ał posady  
dysponentów  i prokuren tów  w w iększych 
in te ie sac h , zdolny ad m in istra to r, m ogący s a ­
m odzieln ie prow adzić in te re s  lub oddział. 
Na łask aw e w ezw ania  pod adresem : W a r­
szaw a, sk rzy n k a  pocztow a 324 d la „P. P.* 

n a ty ch m ias t złoży w yczerpujące oferty .
3—11162—2

O ryginalne pudełka opatrzone są  n i e b i e s -  i 
k ą  b a n d e r o lą  z  n a p i s e m  r o s y j s k im

Cena pud. 65 kop. „-1014—10

Bracia ZARĘBSCY
BIURO BUDOWY MŁYNÓW

Kijów, Kreszczatik Nr. 22.
G a n e r a ln e  p r z e o s t a w i c i e l s t w o  fa b r y k

E. R. et F. Tu rn er Ispsw ich (Anglia)
polecają: 2o —10129—17

A n gie< sk ie  n a j l e p s z e  w a l c o w e  z ł o ż e n i a  
„Diagonal"  T u r n e r a .

A n g ie l s k ie  m a s z y n y  do  d u n s t ó w  i k a s z e k  „Purifer" T u r n e r a .  
A n g ie ls k ie  p a r o w e  m a s z y n y  i l o k o m o b i le  T u r n e r a .

IG NA T Y C Z E
S i y r J t  7  r o ż , d r z e i t  f a r k o - 
"n/CH LEŚNYCH 1 OlFOCulFYCH 
WtLUELUA ykLSJtiEGO.

Pociła UIP.SK (gub .)  
uittni: jutu icttnczt szttar 
TtUJonuia Mir iktoJMucyi cujtnlawj 

Nr. st*.

8 ł* iM  ™ż’ 220 nowości
dwó- |  I n u ł n t n H  m i n i n l , !  a i 'K a ta lo g  róż z k a len d a rz em  robót około ta- 

r ZU, L i c y i a i o r  l i  ^ J S K I  ,na kow ych o raz cen n ik  d rzew  parkow ych , leś- 
* n r 7 P f ł a 7 V  naJ rc!z ra a itszych m ebli, o -i nych i ow ocow ych n a  żądan ie  g ra tis , 
o p l  Ł C U d & jl  brązów, p o rc e la n y ,' ro n zo w ,! P ro szę ,  p o r ó w n a ć  n a s z e  c e n y ,  n a s z
dyw anów , p o rty er o raz innych  przedm iotów , d o b o r o w y  m a t e r y a ł l t  „11549—13

W H um aniu, w najzdrow szej części m ias ta  
d o  s p r z e d a n i a  5 2 2  k w a d r a t ,  s ą ż n i
ziem i z m urow anym  w span iałym  dc .n em  
i o f ic y n ą ,  z w szelk iem i w ygodam i ja k o  to: 
ła d n y m  o g r o d e m ,  w erandą, wodociągiem  
i po trzebnym i gospodarczym i budynkam i.

J e s t  m iejsce n a  pobudow anie je szcze  j e ­
dnego dom u. Oficynę m >&ia w ynajm ow ać. 
Za szczegółam i p roszę  się  Z w racać pod n a­
s tępu jącym  adresem : M iasto H um ań, M ała 
Sadow a N r 10, w łaścic iel domu. 6 11192-3

Stadnina.
Klacze, _młodzież.y sztuk 30, kl. ang. 
B e a tr ice  stadniny L. Grabowskiego, 
rem anent martwy do sprzedan ia . 
Stary-Konstantynów gub. wołyńskiej 
Semerenki. Skrzynka pocztowa 64.

Zarząd majątku. 9—10801—9

I n  t o  1 1 i r o n  t r i  m osoba poszuk. p rac y  
l l i i e i l ^ U I I U l c l  b iu r. posiada Duchal-
teryę . K reszczatik  38 m. 27. 3-11196-2

Tapicer-Dekorator
szorzednych  firm  w arszaw sk ich  poszukuje 
robót w p ryw atnych  dom ach w Kijowie i po 
za  obrębem . K araw ajow ska Nr. 43 m. 19.

4-11200-2

Rn uiunoiooio m ieszkan ie od frontu. Bibik. 
UU nJflluJęL d B ulw ar Nr. 56. 2-11199-J

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  P O C I Ą G Ó W .
( Z i m o w y ) .

Na k o l .  P o łu d n .-Z a c h o d n io h i
K uryer  I i II kl. Odesa, K iszyniów , Eli- 

zaw etg rad  — odchodzi o godz. 9 w., p rzych, 
o godz. 9 m. 45 zrana.

Pocztowy I, U i III kl. Odewa. Brześć, 
B iałystok, Grajewo, H um ań, N ow osielice — 
odchodzi o godz. 9 m. 15 z ra n a  przychodzi 
0 godz. 9 w.

Osoboioy I, 11 i II! kl. Odesa, Hum ań, 
Now osielice — odchodzi o godz. 12 m. 30 
w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 zrana.

Osobowy I, II i III k). Odesa, W ołoczyska, 
Wiedeń — odchodzi o godz. 9 m. 35 w., 
przych. o godz. 8 m 15 zrana.

M ieszany  II i III kl. Odesa, Brześć — od. 
chodzi o g. 7 zrana, m. 25 przychodzi o g 
7 m. 35 w.

I 2 owarowy pośp. IV kl. Odesa, Brześć 
Z nam ienka — odchodzi o godz. 9 m. 53 w., 
przych. o godz. 12 m. 57 po poł.

K uryer  1  i II kl. — W aiszaw a, Brześć —
1 odchodzi o godz. 7 m. 10 w., przych. o godz. 
i 11 m. 03 zrana.

Pocztowy I, II i 111 kl. Mikołajów, E liza- 
w etg rad , Znam ienka, F astów  — odchodzi o 
go iz. 11 m. 20 w„ przychodzi o godz. 7 m 

■ 15 zrana.
I Osobony I, II i IH kl. Mikołajów, R1'.za­

wetgrad, Znamienka, Fastów  — odchodzi o 
godz. lo  m. 5o zrana, przychodzi o dodz. 5 
m- 50 po po .

Osobowy I II III kl.Berdyczów, Radzi- 
wiłów, W iedeń—odch. o godz. 8 wieczorem  
przychodzi o godz. 10 m. 26 zrana.

M ieszany  I 11 i III kl. O lsz an ic a , B iała  
Cerkiew, F astów  -  odch. o godzinie 4 m. 
po poł., przychodzi o godz. 9 m. 28 z ran a  04

1'oioarowy pośp. IV kl. Sarny, Kowel — 
odchodzi o godz. 10 m- 14 w., przych. o g. 7 
m. 40 zrana.

Towarowy pośp ■ IV kl. Malin —  odchodzi 
c godz. 4 m. 3o po poł., przych. o 'todz. 9 
m. 15 zrana. Uczniowski Fastów III klasa- 
odchodzi o godzinie 3 minut 29 po południu 
oprócz dni ś iątecznych.

Na k o l.  M o sk .-K ij . -W o ro n esk ie j i
Pośpieszny I, II i n i  kl wa — odch

o godz. 11 m. 45 z ra r zych. o godz. 6 m 
10 wiecz.

Pocztowy I, II i III kl. M oskwa, K ursk — 
odch. o godz. 1 w nocy, przych. o gudz. 6 
zrana.

Osobowy I, II i III kl. posuw a, K ursk 
W oroneż—odchodzi o godz 12 m. 20 po poł. 
przych. o godz. 5 m. 25 po poł.

Osobowy I. II i II kl. P e te rsb u rg , Kurek 
W oroneż — odchodzi o godz. 6 m. 35 wiecz. 
przych. o godz. 7 m. 30 zrana.

Osobowy I; II i III kl. K ursk—odchodzi o 
godz. 11 wiecz., przych. o godz. 7 m- 30 
zrana.

Pośpieszny I, II i III kl. Połtaw a, Charków 
Łozowaja, Rostow, SeT astopol — odchodzi o 
godz. 8 m. 10 w. przychodzi o godz. 9 m. 51 
rano.

Pocztowy I, II i III kl. Połta we, Charków 
I K rem ieńczug — odchodzi o godz. 11 m. 20 
i z ra n a  przych. o godz. 6 m. 50 wiecz. 
j Toto.-osobowy II i III ki. P o łtaw a, Char- 
I ków,—odchodzi o godz. l i m .  45 wiecz 
przych. o godz. 8 zrana.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Prorezna) 9, róg  Puszkińskie*.


